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Hamer pojedyńczy w Warszawie 


aED Jr Ar spu0ł tny) * 


n. 24 b. m. o godz, I0-ej rano, na placu Teatralnym odbędzie się Wiel- 


"W oprawie rayilacji umowy rysie 


=, Przemówienie posła tow, Perla w debacie sejmowej, 


Szanowni Panowie! Rzadko w tym Sejmie, 

f fak to wszystkim wiadomo, przeżywamy- miłe 
chwile, ale obecnie możemy powiedzieć, że 
przeżywamy jedną z najmilszych ehwil, kiedy 

. Miamy ratyfikowac przedwsiępny pokój, zawac- 

| ty w Rydze. 

„a Nareszcie kończy.się ta wojna, która tyle 
ofiar od nas wymagała, która w końcu tak stra- 
Bznem  niebezpieczeństwem nam zagroziła: 
kończy się ta wojna, która utrudniała, a nawet 

, kmiemożliwiało twórczą pracę, normalny rozwój 
kon, bo zapominać nie należy, że te dwa 

lata ostatnie poprzedzone były czterema latami 
Wojny światowej, w której kraj nasz nie odgry- 
wał wprawdzie czynnej roli, ale za to podlegał 
biernie wszystkim ciężarom i okrucieństwom 

- fej wojny, SA 

Mam nadzieję, że ten preliminary pokój, 
zawarty w Rydze, będzie zakończeniem wojny 

Wogóle w Europie, że będzie on wreszcie sta” 

nowi! to przesilenie, które rozstrzygnie © paty- 

- dikacji całej Europy. Bo cała Europa przekona- 
ła się, że skoro wojna toczy się w jakimkol- 
wiek kraju, to — ponieważ kraje są związane 

' węzłami międzynarodowej wymiany i między” 

` narodowych stosunków — cała Europa i cały 

Świat cierpi. Radzi jesteśmy, że prżyczyniamy 

_ Się teraz w tak wydatnym stopniu do zapano- 

śwania pokojowych stosunków w świecie. I po- 

wiedzieć trzeba — wobec napaści, sypiących 

Się na Polskę ze wszystkich stron — że zawar- 

Rśmy pokój nie w guście pokoju brzeskiego 

lub wersalskiego, ale zawarliśmy pokój istot- 

nie na podstawie porozumienia, na podstawie 

kompromisu, na podstawie wzajemnych u 
Stępstw, na podstawach, które dla obu stron 

| uważać należy za korzystne, pokój, który nam 

daje korzyści, a Rosji nie gnębi — i to jest 
„wielkiem dziełem. 

Ja równie, jak poprzedni mówca, nie za- 

Mierzam wchodzić w rozpatrywanie ubiegłej 

wojny i stosunku poszczególnych stronnictw do 

_ miej. Nie będę tu powtarzał raz jeszcze ubole- 

'wań, które dziś są już spóźnione, dlaczegośmy 

- nie zawarli pokoju wcześniej. Nie mogę jednak 

wstrzymać się od tego, ażeby nie przypomnieć 

pokrótce, iż niektóre stronnictwa, które dzisiaj 
k chętnie brełyby na siebie zasługę „mięo- 

-liworców*, twórców pokoju, stawiały stale prze- 

Szkody w robieniu tego pokoju, a c0: więcej 

głośno oświadczyły, że z Rosją bolszewicką wo- 

Bóle pokoju zawierać nie można. (Głos: Nie 

_ kiągnij pan za język). ] 

~ Pociggnal mnie pan za język 1 muszę powie. 

Mieć. e nie kto inny jak p. Marjam Seyda był 

stym, który w komisji spraw zagranicznych 0 

 wiadczył, iż z Rosją bolszewiewą pokoju wo- 
öle nie można zawierać, ponieważ byłby to 

Sozkład Polski. 

| A jeżeli chodzi o głosy prasy, to przypom- 

mę zdanie „Gazety Porannej" z dnia 31 grud- 

- mia 1019 r. Nr.855: „Polska nie złoży oręża do- 


póki Trocki i Lenin będą rządzili w Moskwie”. 
„Polską stoi tam na straży“. „Kurjer Warszaw- 
ski“ pisał w Nr. 309 z dnia BU grudnia 1919 r.: 


' „Pokój z Rosją bolszewicką bytby tylko wy- 


zwaniem. rzuwonem pokojowi europejskiemu, 
prowokacją Rosji przeciwborszewickiej i uła- 
twieniem planów niemieckich w Rosji“, „Ga- 
zeta Poranna“ z 31 stycznia 1920 r. pisze: „P. 
P. S. pragnie pokoju z bolszewikami na rozkaz 
Międzynarodówki socjalistycznej, która pozo- 
staje pod komendą żydowską”. „Gazeta: War- 
szawska” w Nr. 38, 84, 35 z lutego 1920 r. pi- 
sze: „izolacja najważniejszą daje przestrogę, 
żeby z bolszewikami nie prowadzić żadnych 
pertraktacji, żadnych z niemi nie zawierać u- 
mów, jak nie zawiera się umów z zarazą”. 
Tem przyjemniej jest obecnie stwierdzić, 
że jednym z tych, którzy wybitnie przyczynili 
się do zawarcia umowy z „zarazą“, którzy wy- 
konali „rozkaz Międzynarodówki socjalistycz- 
nej, pozostającej pod komendą żydowską“ — 
był pan Stanisław Grabski, Z prawdziwem roz. 
rzewnieniem patrzyłem w Rydze, jak pan Sta- 
nisław Grabski czule wobec Joliego stawiał za- 
sadę: „Niema zwycięzców ani zwyciężonych*, 
Było to wykonaniem owego „rozkazu Między- 
narodówki socjalistycznej“, przeciw któremu 
ja osobiście nie nie miałem. Byłem zawsze zda 
nia, że pokój bezwzględnie robić należy i że 
nie wolno nam tego pokoju nie robić, że nie- 
wolno. nietsprawiedliwionemi wymaganiami 
zwycięzców pokój rozbijać. Ale w Rydze mia 
łem pewne wątpliwości, czy — mając już za- 
pewnione granice — niektórzy członkowie de- 
legacji, między innemi pozwolę sobie wymie- 
nić p. Stanisława Grabskiego, nie zwracali za 
mało uwagi na ważne, a zupełnie prawowite 
nasze interesy ekonomiczne i czy może nie 
wyprowadzali nieco za daleko /idących wnio- 
sków w kierunku ustępstw dla „zarazy*, gdy 
chodziło o całkiem prawowite nasze domaga- 


nia. 

Ale, proszę panów, wszystko dobre, co się 
dopis skuńczy. Dziś wszyscy jesteśmy radzi, 
że zawieramy pokój i jakiekolwiek mamy za- 
strzeżenia co do pewnych punktów tego poko- 
ju, wszyscy ten pokój podpisujemy i ratyfiku- 
jemy. Są jednak pewne zastrzeżenia, których 
nawet w chwili uroczystej dla hasła „kochaj- 
my się“ nie wolno pomijać. Nie wolno zapomi- 
nać o pewnych ch, które same przypomi- 
nać się będą. W traktacie ustalona jest kwestia 
granie. Obecnie pozostają jeszcze ludy, któro 
będą dążyły do wypowiedzenia się i których 


"losy do pewnego stopnia rozstrzygnięte są w 


Rydze. Wiem, że były wielkie trudności w roz- 
strzyganiu tych bardzo zawiłych spraw tery“ 
torjów, gdzie nie mamy do czynienia z naroda- 
mi w pełni nanodowego uświadomienia, nie 
mamy do czynienia z historycznie wyrobioną 
siłą państwową, która tylko chwilowo i czaso” 
wo uległa naporowi wroga, ale mamy do czy- 
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nienia z młodymi, wyrabiającymi się, dorobku- 
jącemi narodami, mamy przytem do czynienia 
z wielką mieszaniną narodowościową. Nie za- 
pominam też o tem, że z rządem sowieckim 
nieiatwo się dogadać co do zasad demokratycz- 
nego stanowienia o sobie narodów. O tem 
wszystkiem nie zapominam. Nie mogę jednak 
nie zwrócić uwagi na niekonsexwencję, że u- 
zaznajemy niepodległość Białej Rusi, a równocze- 
śnie z niepodległości tej nic realnego nie robi- 
my. Przekrawamy tę Białoruś i niewiadomo, 
która część ma być niepodległa, czy uznajemy 
wspaniałomyślnie, że sowiecka Białoruś jest 
niepodleglą, czy też niepodleglą ma być część 
Białorusi, do.Pańsiwa Polskiego przyłączona. 
To są te niejasności i sprzeczności, które pa- 
pier znosi. Ale, proszę panów, na podpisani: 
i ratyfikowaniu traktatu sprawa cię nie kończy. 
Przyjdze jeszcze życie ludów i ich wymagania | 
narodowe. Mam wrażenie, że w Rydze mogli- ; 
byśmy uczynić więcej, moglibyśmy więcej odor- 
wać od Rosji, ale z tem, żeby to nie był nasz j 
łup, żeby to nie była inkorporacja čo Polski | 
lecz tworzenio samodzielnych jednostek poli- | 
tycznych.  - ( 3 

Nie będę się nad tem rozwodził. Stało się | 
tak, jak się stało; teraz jeszcze te błędy mogą | 
być okupione przynajmniej w znacznym stop” | 
niu, jeśli na kresach, na tych kresach, które | 
wcieliliśmy dziś do Rzeczypospolitej, będziemy | 
się trzymali potityki autonomji, demokracji i | 
reform agrarzych; jeśli nie będziemy odpy- | 
chać ludów obcych naszą polityką obszarniczą, | 
naszą polityką reakcyjną, naszą polityką sena- | 
torską (brawa), sle będziemy je przyciągać de- | 
mokratyzmem, ludowładziwem, nowoczesne | 
ścią naszych urządzeń politycznych, (Głos: 
troszcz się pan o Żydów). | 

Troskę o Żydów i konserwatywnych Niem- 
ców, których się kupuje. koncesjami, pozosta- 
wiam innemu strounictwu. (Brawa). 

Mając jednak te zastrzeżenia, widząc te 
niebezpierzęństwa, jednakże za tym trakiatem 
głosować będziemy. Jeśli w tym traktacie wi- 
dzę pewną dawkę imperjalizmu, to muszę po- 


- Zmamienna debala. 


Echa ataków na Naczelne Dowództwo w Komisji Wojskowej. 


W odpowiedzi ma zarzuty i wnioski wy 
sprawie Biura Pras. Nacz. Dow., zgłoszone 
przez posła Zaiuskę na jednym z ostainich po* 
siedzeń komisji wojsk. posei tow. dr. Lieber- 
man wygłosił 21 b. m. następujące przemówie- 


i nież 


„Mogę zapewnić w odpowiedzi na apostro- 
fę posia Zaiuski; abyśmy nie pokrywali naszą 
firmą nadużyć Naczelnego Dowództwa, że jego. 
zachęią i wezwanie w tej sprawie jest zbyte- 
czne, bo życie parlamentarne dowodzi, że pię- 
tnujemy nadużycia z całą bezwzględnością i nie 
oglądając się na nikogo. Nie możemy jednak 
przykładać ręki do aktu zemsty, którą chce 
wywrzeć endecja na Naczelnym Wodzu za to. 
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kim ua prawa ludu, przeciw Senatowi, za Rządem 
| Przemawiać będą posiowie: Barlicki, Perl, Żiemięcki oraz 
| tow. tow. Dąbrowski, Piłacki i Szczypiorski. Towarzysze, stawcie się licznie. a 


wiedzieć w imię prawdy, że łagodzącą stanowi 

okoliczność (głosy na prawicy: co za łaska), że 3 
właściwie cala Europa jest imparjalistyczną i 
złożyła dowody aż nadło jaskrawe swego im 
perjalizmu, że była daleko bardziej imperjali- 
styczną od Polski, ale nie widząc belki w swo- 
jem oku, chętnie widzi śdźbło w oku bliźniego, 


Pozwolę sobie jednak zrobić: dodatkowo 
pewną uwagę. Jest imperjalizm i imperjalizm. 
Mr jesteśmy przeciwni, wszelkiemu iiuperjaliz= 
mowi, ale. najmniej na nass szacunek zasługuje 
imperjalizu» z jodnej strony chciwy, a z drugiej A 
stwony tchórziiwy, imperjalizm, który oofa się: 
przed jakąkolwie!: szerszą tuyślą, ten iuiperjr 
lizm, który podchodzi do Mińska, zabiera zięe« = 
mię prawie pod samym Mińskiem, a cofa się — 4 
przed wzięciem Mińska, a zatem pozbawia Bia 
łoruś polską stolicy,robi krzywdę całej ludno- 
ści pod tym względem już bez względu ņa nas 
rodowość i wyznanie — imperjalizm, który 


komu wydaje się łatwem do „strawienia“, bez 
względu na interesy zabieranego kraju i jego 
ludności. +44 


Na zakończenie jeszcze raz wrócę do tego _ 
samego i powiem: gwarancją poprawienia błę- 
dów, popełnionych w tym traktacie, a zresztą 
popęłnianych stale przez naszą politykę, może 
być tylko to, jeśli z męską stanowczością i e- 
nergją zdecydujemy się na to, aby być nowo- 
czesnem, demokratycznem państwem i ażeby. 
zrozumieć, że na wschodzie nie będzie swym = 
wpływem promieniował naród, który grzęźnie 
w obszarniczych pojęciach i urządzeniach, któe 
ry nie może się zdecydować być narodem r” 
botniczo - chłopskim, Teraz, kiedy po zawarciu 
pokoju wchodzimy na drogę walki i pracy we- 
wnętrznej nad zbudowaniem i rozwojem Rze- 
czypospolitej, zadaniem partji ludowych. partji 
robotniczych i chłopskich winno być: korzysta» 
jąc z pokoju i utrwałając pokój, tyyorzyć Pol- 
skę robotniezo - chłopską, będącą w sojuszu z 
demokratycznemi ludami świata, (Oklaski ną 
lewicy). 


NAS 


że mie uprawia polityki partyjnej endeckiej, 

ani na podległym mu oficerze, którego jedyną 
winą jest to, że sumiennie i lojalnie spelniał 
rozkazy swoich przełożonych. Przez  przemó- 
wienie pos. Z. i jego wnioski przewija się nić 
dziwnie zaciekłej nienawiści i zacietrzewienią. 
Na poprzednich posiedzeniach p. minister Spr. 
Wojskowych i przedstawiciel sekcji kc + 
ministerjum, gen, Krzemieński, przedstawi 

wyczerpująco na podstawie aktów sądowy: 
dckumeniami udowodnione fakty, które wy- |. 
kazują całą nieość i oszczerczość napaści, wy. 
miierzonej przeciw kap. Bandrowskiemu przez 
polityków narodowej demokracji i stojącą z 
nimi prasę. A pomimo to poseł Załuska m 
odwagę zapomocą różnych niedomówień is 


2, 


~ pomiędzy wierszy przezierających insynuacji 
-~ nädal powtarzać swoje zarzuty, 
|. Co myśleć o takiej taktyce?! Każdy przy- 
- mwoity i nieuprzegzony człowiek musi w głębi 
duszy potępić takie postępowanie. Zarzucali- 
ście panowie w prasie Biuru Prasowemu pana- 
_ mę, cały szereg.malwersacji, — na jakiej pod- 
stawie? W śledztwie sądowem przesłuchiwa- 
~ po świadków i znawców, i ani jeden z waszych 
© zarzutów się nie ostał, Dlaczego poseł Zału- 
"ska, który przecie ma pretensje do roli człowie- 
ka honoru, nie wpłynął na swoją partyjną pra- 
sę, którą inspirował i informował, by w imię 
. _ słuszności i sprawiedliwości, swe oszczerstwa 
/._ miegodziwie rzucane odwołała i rezultat śledz- 
_ twa sądowego zupełnie rehabilitujący kapita- 
'. ma Bandrowskiego opublikowała? b... 
| (Poseł Załuska przerywa, mówiąc, że nie 
ma tego wpływu na swoją prasę). 
~ Wnioski posła Załuski, — ciągnął dalej 
tow. Lieberman, — są pełne sprzeczności, po- 
dyktowane widocznie nieczystem sumieniem. 
- Sam w tych wnioskach staje na gruncie prze- 
-~ prowadzonego śledztwa sądowego, akceptuje 
je jako fakt, a pomimo to żąda od Ministra, 
aby przeprowadzał zakończenie śledztwa. 
= Jakie śledztwo? Gdy sąd, do którego w 
sprawie Biura Prasowego odwołał się i Od- 
dział Naczelnej Kontroli Wojskowej i posło- 
wie sejmowi wezwani przez ten odział do u> 
czestniczenia w dochodzeniach wydał swoje 
„przeczenię o niewinności kapitana Bandrow= 
|skiego?.. Któż więc inny ma prowadzić to 
śledztwo? Czy orzeczenia sądowe tylko wte- 
ddy zasługują na uznanie i sankcję endecji, gdy 
 naginają się do jej wymogów i interesów par- 


ja ABAK 
osel Załuską żąda msunięcia kapitana 
rowskiego z zajmowanego stanowiska. 
Znowu zapytuję za jaką winę? Kto ma o tem 
„orzekać? Czyż my, komisja wojskowa, skoro 
sąd uznał całą bezpodstawność wytoczonych 
zeciw kpt.  Bandrowskiemu oskarżeń? 
Poseł Załuska żąda wyboru podkomisji dla 
_ zbadania tej sprawy. Co za nielogiezność i 
sprzeczność. Jeśli podkomisja ma dopiero 
badać sprawę, dlaczego stronnictwo narodo- 
wo demokratyczne żąda od nas wydania wy- 
roku, hańbiacego oficera, już przed rozpoczę- 
ibadańt* > * '>-rf 
Następnie zebrał głos pos. Dębski i w 
sposób właściwy endekom osobiście atakował 
. Bandrowskiego, przeplatając swoje Wwy- 
dy szeregiem insynuacji, sprzecznych z fake 
mi, świadczącym o nieznajomości sprawy. 
arakterystyczne było w wywodach to, że 
sel Dębski wciąż powoływał się na fakt, że 
sędzią i że, jako takiego, nie zadawalnia 
odczytana poprzednio decyzja Nacz. Proku- 
 „fratora Wojsk., wedle której śledztwo sądowe 
przeciw kpt. Bandrowskiemu zostało wstrzy* 


- Gen. Krzemieński zabrał głos, aby spro- 
stować ze stanowiska ustawy, oraz na mocy 

klów mylne, jak wyraził, twierdzenia endec- 
ego mówcy. Gen, Krzemieński przytoczył 
aktów sądowych, że śledztwo przeciw kpt. 
 Bandrowskiemu z powodu tegoż niewinności 
zostało wstrzymane nie ną mocy roztrzygnię- 
prokuratora ale na podstawie wniosku są- 
polowego, do którego to wniosku przychy- 
się prokurator. Gen. Krzemieński stwier- 
ił dalej, że śledztwo zóstało przeprowadzo- 
ne dokłądnie i z całą bezwzględnością. Prze- 
_ słuchano licznych świadków, zbadano wszyst- 
| księgi i przesłuchano znawców  buchalte- 
jnych, oraz kasowych, pod przysięgą. Wy- 
kiem tak dokładnie przeprowadzonych do- 
chodzeń było całkowite odparcie zarzutów po- 
iesionych przeciwko kpt. Bandrowskiemu. 
_ [W końcu zabrał głos p. Minister Spraw 
Wojskowych, „gen. Sosnkowski. P. Minister 
|od najtajniejszemi dokumentami wyka- 


jak bardzo bronił gen. Wroczyńskiego, 
bardzo mu na tem zależało, by wszystkie 
y prasy przeciw gen. Wroczyńskiemu 
wane, zostały odparte i by gen. Wroczyń- 
wobee opiuji publicznej, został srelatio. | 
wany, jako szeł oddziału nace, kontroli wojsk,- 


~ Zawieszenie broni na froncie polsko - ro- 
skim, ogłoszone dziś rano we francuskiej 
rasie, przyjęte zostało z bardzo względnem 
dowoleniem.Burżuazyjna prasa konsiatuje, że 
jm nastąpił za poradą (1?) Francji iEnten- 
| ty, bo dalsze posuwanie się wojsk polskich mo 
ą y wzniecić uczucia patrjotyczne i zanikają- 
«0 obecnie sympatje dla rządów bolszewiekich:, 
ale jednocześnie z jej szpalt wieje melancholja 
obawa o los Wrangla. 
Sprawozdawca „Gaulois“, p, d' Avril, wy- 
a nawet wielki żal, że nie został zawarty 

sły sojusz między rządem polskim i baltyc- 
baronem, Dzienniki burżuazyjne wyrażają 
ż niezłomne przekonanie, że delegaci polscy 
w Rydze uczynili wszystko, co było w ich mo- 
z, by wojska bolszewickie, znajdujące się do 
chczag na froncie polsko - rosyjskim, jeżeli 
cale, to przynajmniej w dużej części nie Z0- 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Dalsza część wywodów p. ministra wy- 
wołała wśród słuchaczy wielką sensację. Z 
tych wywodów widocznem było, że chodzi p. 
ministrowi przedewszystkiom o to, by salwo- 
wać własną osobę i by endety, broń Boże, nie 
poczytywali go za swego wroga. Solidaryzu- 
jae się ze smaczne częścią wywodów endeckie- 
go mówcy p. minister żądał od komisji, aby 


skrupulatnie rozgraniezyła odpowiedzialności. 


P. minister dał wyraźnie do zrozumienia, że 
caly szereg poczynań Naczelnego Dowództwa 
potępia. Ba, co więcej, p. minister pobudzał 
nawet komisję a zwłaszcza endeków do roz- 
szerzenia ich napastliwego wniosku, —naprzy- 
kład w sprawie zaprzestania wysyłki pism. Z 
wielkiem napięciem oczekiwano, jakie stano- 
wisko zajmie p. minister wobec skonkretyzo- 
wanych wniosków endecji, skierowanych prze- 
ciwko Naczelnemu Dowództwu. 

Oświadczając się kolejno za ustępami wnio- 
sku posła Załuski, p. minister zakwestjonował 
tylko stanowczo punkt, żądający od niego za- 
kończenia śledztwa. W tym względzie wyka- 
zywał p. minister, zgodnie z wywodami tow. 
Liebermana sprzeczność i niedapuszczalność 
takiej uchwały. 

0 ile chodzi o ustęp wniosku posła Za- 
łuski, skierowany wprost przeciw osobie Na- 
czelnego Wodza, to tę część wnibsku p. mini. 
ster zbył chłodno kilku konwenejonałnemi sło- 
wami, nie okazująe bynajmniej tej stanowezo- 
ści, i energji, z jaką zwykł bronić na komisji 
swojej osoby i nieomylności, 

Ustęp odnoszący się do usankcjonowania 
Oddziału Nacz. Kontroli wojsk. p. minister 
przyjął. Natomiast te ustępy, które potępia- 
ją Nacz. Dowództwo za działalność Biura Pra- 
sowego, jak również żądające usunięcia kpt. 
Randrowskiego, minister zbył milczeniem, 
wcale co do nich się nie oświadczając. 

Po ministrze Spr. Wojsk. zabrał głos pos. 
tow. Lieberman i złożył oświadczenie następu- 
jacej treści: a 3 

„Stanowisko pana. ministra Spraw Wojsko- 
wych jest dla mnie, który kilkanaście lat pra- 
cuję na niwie parlamentarnej faktem nieby- 
wałym, Fakt ten jest bezprzykładny w życiu 
państw pariamentarnie rządzonych. P. mini- 
ster Spraw Wojskowych odgradza się murem 
od Naczelnego Dowództwa, otrząsa ze siebie 
prawie zupełnie moralną z niem łączność, u- 
chyla się od obowiązku zastąpienia tegoż Na- 
czelnego Dowództwa, wówczas gdy ono jest 
tak namiętnie atakowane i staje na stanowi- 
sku, że bronić jest obowiązany tylko tego, ©0 
ma łączność z jego osobą. P. minister solida- 
ryzuje się z pewną częścią oskarżeń, wytoczo- 
nych przeciw Naczelnemu Dowództwu, ba, na- 
wet, jużto otwarcie, jużto w sposób milezący, 
akceptuje pewną część wniosków, skierowa» 
nych przeciw Naczelnemu Dowództwu. 

P. minister ponadto nie dał nam żadnych 
wyjaśnień, nie dostarczył komisji materjału 
stojącego do dyspozycji Nacz. Dow., któryby 
posłużyć mógł do rozpatrzenia słuszności po- 
dniesionych zarzutów i oskarżeń. W tym sta- 
nie rzeczy skonstatować muszę, że Naczelne 
Dowództwo nie jest w komisji wojskowej, pP- 
mmo obecności p. ministra Spraw Wojsko. 
wych na posiedzeniu, zastąpione, Wobec tego 
proszę o przerwanie dyskusji, o zawiądomie- 
nie o tym stanie rzeczy Naczelnego Dowódz- 
twa i wezwanie go by przysłało miarodajnego 
przedstawiciela swojego dla zajęcia stanowi- 
ska wobec wniosku posła: Załuski i udzielenia 
odpowiednich wyjaśnień. Komisia bowiem 
nie może się opierać w swych uchwałach na 
jednostronnych oskarżeniach jednego stron- 
nictwa i na mólezeniu p. ministra Spray Woj- 
skowych. 

Następnie zabrał głos p. minister Sosn- 
kowski i oświadczył, że ostatecznie jeśli kto 
ma ponosić odpowiedzialność, to on jest gotów 
podać się do dymisji, P. ministra uspokoił je- 
dnak hrabia Skarbek, który oświadczył, że ani 
jemu, ani jego przyjaciołom nie zależy na tem, 
aby p. minister Sosnkowski był w, tej spra- 
wie kozłem ofiarnym. . 

Wniosek posła Liebermana komisja u- 
chwaliła jednogłośnie. i 


stały skierowane na front przeciw Wranglowi. 

Tu. prasa wyraża niezłomne przekouanie, 
że rząd francuski uczyni obecnie jaknajwięk- 
szy wysiłek, by pomóc armji Wranglowskiej i 
że Anglja przekona się, jakiem niebezpieczeń- 
stwem „dla całego świata jest bolszewizm" i 


że ramię przy ramieniu stanie przeciw wspólne» .. 
mu wrogowi. Taż sama prasa ostrzega Polskę, 


by miala się na baczności, bo niezawodnie bol- 
szewicy na wiosnę rozpoczną nową przeciw 
tam ofensywę, Takim jest mniej więcej ogólny 
ton prasy kapitalistycznej, Ą 

Drugą właściwością gazet z ostatnich dni 
jest przedstawianie położenia ekonomicznego 
w Rosji w barwach najokropnicjszych į opisy 
buntów żołnierskich i buntów chłopskich, któ> 
re zapełniają całe kolumny. Wiemy dobrze, że 
faktyczny stan w Bolszewji jst krytycznym — 
dosć przeczytać sprawozdanie delegacji wło- 


s 
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skiej, by się o tem jeszcze raz przekonać — ale 
prasa burżuazyjna ze zrczumialych powodów 
aby odstraszyć od wprowadzenia już nietylko 
rządów bolszewickich ile wogóle rządów robot- 
niczych, z rozmysłem dodaje jeszcze czarnych 
kolorów, 3 

Sfery kapitalistyczno wszystkich narodów 
i wyznań uważają, że zapnowadzenie dawnego 
ładu w Rosji jest tylko kwestją... krótkiego cza: 
su, W Paryżu, w Londynie i w innych miastach 
przytulili się rosyjscy wychodżey, tęskniący do 
dawnych dobrych czasów. Ci wychodźcy mają 
też za granicą swych opiekunów w osobach 
tych Rosjan, co uratowali swe mienie i tych cu- 
dzoziemców, którym zależy na wskrzeszeniu 
dawnej Rosji i przygotowaniu już obecnie no- 
wych kadrów rosyjskich, któreby w przyszłości 
przysłużyły się sprawie odrodzenia, 

Istnieje tu instytucja „Przyjaźń francusko- 
rosyjska* pod protektoratem generała Pau i 
senatora Noulensa, Dziwnym zbiegiem okolicz- 
mości są oni i naszymi „przyjaciółmi“, „Przy” 
jaźń francusko - rosyjska” zajmuje się dziećmi 
ludzi, którzy utracili swe „poprzednie stanowi- 
ska“. W „Echo de Paris“ czytamy zątego powo- 
du taki ustęp: „aby dzieci te otrzymały wy- 
chowanie moralne, wykształcenie literackie i 
naukowe odpowiednie do ich dawnej sytuacji", 
rząd francuski otoczy je specjalną opieką i tem 
samem da dowód „zdrowej i przewidującej 
polityki”, Ten pozornie drobny fakt świadczy 
o pewności ze strony rządów, iż istnienie wła- 
dzy sowietów jest uważane za przemijające i 
że zmianą ich na inne rządy, bardziej zbliżone 
do dawnych carskich, jest tylko kwestją czasu. 

Socjaliści i syndykaliści francuscy bez róż- 
nicy odcienia wzywają pnoletarjat, by saboto- 
wał wszelką pomoce dla Wrangla, by nie wyra- 
biał amunicji, nie transportował i t. d. . 

Muszę tu zwrócić uwagę na jeden głos, 
który znów odezwał się przykrym zgrzytem. 
Otóż w .„1 Humanite* powiada p. Paul Louis, 
że polskie masy robotnicze, zmęczone długą i 
krwawą wojną, zaważyły na swym rządzie, by 
go zmusić do zerwania z dotychczasową jego 


Mowa Zinowjewa była b. charakterystyczna 
i wario poświęcić jej nieco więcej miejsca. 
Oprócz Zinowjewa miał przybyć także Bu- 


dnanego skrzydła bolszewików. Ale w Mo- 
skwie widocznię zrozumiano w ostatniej chwi- 
li, że wobec kiepskiej dla bolszewików konjun- 
pot; politycznej w Rosji i zagranicą, nie nale- 
ży drażnić- zbytnio tych, których można pozy- 
skać i którymi w żadnym 
wolno. 

Wysłano tedy tylko Zimowjewa. Rola je- 
go polegala na iem, aby mocnym, błyskawicz- 
nym uderzeniem, pogłębić przepaść między 
prawicą i lewicą kongresu, nasiępnie zdetono- 
wać prawicę pozorną zgodą na układy i kom- 
promis w sprawie 21 warunków, è 

Zinowjew podzielił utartą metodą bolsze- 
wicką obóz socjalistyczny całego świata na bol- 
szewików i mieńszewików. Pierwsi są „Ľľewo- 
iucjonistami*, drudzy „socjalzdrajcami", 

Posiikując się frazesem i demagogją Zino- 
wjew coraz gwałtowniej atakował prawicę zja- 
zdu, aż posunął się tak daleko, że nazwal mię- 
dzynarodówikę amsierdamską „ostoją burżua- 
gji“ i „agentem kapitału“, Międzynarodówka 
ta jest największym wrogiem Moskwy, ,,powro- 
zem ną jej szyi”, 

Atak ten wywołał niesłychane oburzenie 
wśród obecnych, ponieważ „wielu delegatów 
zajmuje wybitne stanowiska w ruchu zawodo- 
wym, a nawet członkowie lewicy należą do 
międzynarodówki amsterdamskiej, Omal nie 
doszło do bójki między pojedyńczymi delega- 
tami. 


mazie gardzić nie 


Po napaści na Amsterdam Zinowjew usi- 
łował ostaiiie siwajki we Włoszech przedsta- 
wić, jakos rewolucję proletarjacką, mie mówił 
jednak nic a odrzuceniu bolszewizmu przez 
związki włoskie. Nawet w ruchu robotniczym 
Anglji Zinowjew dojrzał coś bolszewickiego, a 
„Radę lania“ nazwał pićrwszym „sowie- 
tem DJ na co ktoś ze spi zawołał 
„sowieł żółtych‘ (organizacje angielskie nal 
do Amsterdamu), PA 
Co do rewolucji to Zinowjew oświadczył, 
że żaden bolszewik nie żąda, aby na Zachodzie 
już dziś, lub jutro zrobić (!) rewolucję, ale re- 
wolucję należy „propagować i przygolowy- 
wać", Międzynarodówka moskiewska ma wla- 
śnie na celu takie przygotowanie do rewolucji 
światowej. Zwracając się do prawicy Zinow= 
prow: „Ale wy nie chcecie (?1) tej rewolu- 
cji « 

Nawiązując do krytyki stosunków: rosyj- 
skich Zinowiew. przyznał, że w Rosji jest nę 
dza i glód, ale tej nędzy i tego a nie mo- 
żna ominąć przez nawoływanie do utrzymania 
produkcji. Niemcom Zinowiew obiecuje, że re- 
wolucjł u nich będzie miała przebieg lżejszy, 
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Kongres niezależnych 
socjalistów Niemiec. 


hypokryzją i wykrętnemi manewrami, ale że 
rząd ten otrzymał tyle lekcji od dyplomacji bis 
markowskiej i carskieję że zawsze można się 
z jego strony obawiać powrotu do nowych dą” 
żeń zaborczych, tembardziej, że polski feuda+ 
lizm nie otrzymał granic z 1772 r, ani też opie- 
ki nad Rusią i Ukrainą, której się domagał. | 
Gdyby p. Louis, chcący uchodzić za wszech: 
wiedzącego, nie kierował się ciasną stronniczo» 
ścią, toby nie imputował nieistniejących zamie» 
zeń obecnemu rządowi i gdyby chciał być su- 
miennym publicystą, nie-zapomniałby'też jaką 
molę w tej ważnej chwili odegrała P. P. S.i 
udział w rządzie socjalisty tow. Daszyński 
a gdyby umiał patrzeć szerzej i czuć głębiej, to 
wiedziałby też, że takie jego stałe nieprzyjaz- 
ne stanowisko wyzyskiwane jest u nas przez 
polską reakoję. Aktem też złej woli ze strony| 
Paul Louis jest umyślne nieodróżnianie wy* 
raźnych postanowień w sprawie Białorusi £ 
Ukrainy Piłsudsziego — i ludzi o tendencjach ` 
Dmowskiego. Jesteśmy przekonani, że ten 
„zgrzyt“ w prasie socjalistycznej będzie odo- 
sobuiony. R: 


— 


« 
kk 

Przybyli tu delegaci z Górnego Śląska —— ` 
Polacy, zamieszkujący w Berlinie, w Crefeldzie 
i Hamburgu, jest też i Niemiec z Oberschlesi- 
sche Volkspartei+Celem ich przybycia jest prze- 
szkodzenie transportowi Górnoślązaków, od- 
danych Niemcom, by głosowal! za przynależno- 
ścią Śląska do państwa Niemieckiego, Te nadu- 
życia ze strony pruskiej, wyłożone w obszer= 
nym memorjale, przedstawili czynnikom rzą- 
dowym i postarali się o przychylny odgłos we 
francuskiej prasie. Byli ze mną w Konfederacji 
Pracy, gdzie z wielką uwaga wysłuchano ich 
uczciwego i kompetentnego przedstawienia 
sprawy. Nazwisk tych dzielnych delegatów, 
niestety, -ze względu na ich bezpieczeństwo w. 
Niemczech, podać wam narazie nie mogę. Mię- 
SĄ niini jest też przedstawiciel P. P. S. z Ber- 


Hieronimko, 
12 paździermika 1920 r. , 


aniżet w Rosji (co jest o tyle nieprawdą, ile 
że w Niemczech socjaliści mają do zw 
wroga stokroć silniejszęgo, aniżeli bolszewicy 


charin, przedsiawiciel skrajnego, nieprzeje- ! w Rosji. Red.). 


Starając się ująć słuchaczy tonem szczerości i 
bezstronności, Zinowjew przyznał, że bolszewi= 
cy „nie spodziewali się byli, że wszystkp be- 
dzie tak stracone, że trzeba będzie tyle c'er- 
pieć, ale nie mogło być inaczej, ponieważ ka- 
p'talizm p dziedzictwo obryagane 
krwią. Wierzyliśmy, że wszystko będzie dobre 
i piękne (głosy z prawicy: myśmy w to nie 
wierzyli!), Wojna przyniosła ze sobą socjalizm 
o 50 lat zawcześnie, dlatego jesteśmy w tak 
strasznem położenin. Ale pokażcie nam inną 
drogę, to chętnie pierwsi na nią wstąpimy”. 

‘(Nie jestże to druzgocąca krytyka bo. i 
mu, dokonana przez jednego z jego najwy 
niejszych przywódców? A któż zmuszał bolsze- 
wików do wprowadzania socjalizmu o 50 lał 
zawcześnie? Red.). 

Ale po chwili skruchy Zinowjew tym śmie- 
lej zaczął wychwalać międzynarodówkę mo- 
skiewską,która przyjmuje na swoje łono nietyl- 
ko ludzi białej rasy, lecz wszystkich (okrzyk % 
prawicy: z wyjątkiem amsterdamczyków!) Moe 
skwa — to nietylko ruch proletarjacki, lecz 
także wszystkich uciśnionych ludów. Moskwa 
rozszerzyła hasło Marksa na: „proletarjusze 
wszystkich krajów i narody uciśnione świata 
całego łączcie się”, Związek z Enwer Paszą 
Zinowjew tłumaczy tem, że jest on b. popular- 
ny wśród ludów azjatyckich, że obrzucają go | 
kwiatami i całują go po nogach (głosy: ahał - 
toć to oportunizm!) 

Następnie Zinowjew występuje, jako zwo 
lennik bezwzględnego teróru i odradza Niem 
com wszelką czułostkowość. „Zmieprawienie 
wskutek wojny powiększa jeszcze strumienia 
krwi,, które nosi ze sobą rewolucja, lecz inte- 
resj rewolucji proletarjackiej stoją dla nas wy- 
żej, aniżeli ta krew przelana, Dokonujcie zem= 
sty nad waszym ciemiężycielami i nie oszczę* © 
dzajcie wroga. Musicie zgodzić się na teror 
Pas waszej winy, lecz z winy przeklętej bur- 

zji“, a 

Apel ten spotkał się z burzliwymi oklaska- 

mi lewicy. Zinowjew, stopniując efekty, zno- 
wu wspomina o tem, że w Rosji jest źle, że jest — 
głód, że są spory wśród bolszewików samych, 
że panuje nierówność między więrzchołkami 
partyjnemi, a masą, ale... najkrytyczniejszy ©, 
kres dle Rosji minął, zadaniem proletariatu! ; 
międzynarodowego jest rozpocząć ofensyw ro) ; 
botniczą (irenetyczne oklaski). Nięzbędną jesti 
przeto zwarta międzynarodówka. e 
- I tu Zinowjew, opanowawszy cafkowic'ć 
lewicę zjazdu, delikatnie, jakby mimochodem 
oświadcza, że gotów jest rokować na temat 24 
warunków moskiewskich i prosi prawiców” 
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z następującym porządkiem dziennym: |) Sytuacja polityczna, 2) Sprawy bieżące, 
Obecność wszystkich członków konieczna. 


wskazanie, które z tych warunków są dla niej 
mię do przyjęcia. 

Zinowjew wyzyskuje znakomicie wrażenie, 
wywołane jego propozycją i wzmacnia je, 
twierdząc, że zarzut, jakoby Moskwa chciała 
dykiuwać innym partjom, jest „nacjonalistycz- 
ny“ i że Komitet Wykonawczy gotów jest w 
każdej chwili przenieść się z Moskwy do inne- 
go miasta (jakgdyby tu o nic innego, aniżeli o 
mieszkanie nie cliodziło. Red.), wreszcie koń- 
czy swą mowę okrzykiem na cześć międzyna- 
rodówki moskiewskiej i rewolucji wszechświa- 
towej. 

W odpowiedzi Zinowjewowi zabiera głos 
Hilierdiug, 


Pe EAE i AA WPA RSA 
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Trzy kopy i jeden mendel suwerenów z 
ul. Wiejskiej glosuwalo za senatem, 

Trzy kopy i jeden mendel posłów głoso- 
waniem tym oświadczyło, iż mie dorośli do ro- 
li, jaką im lud powierzył, obierając ich jako 
swych przedstawicieli w Sejmie i powierzając 
im obronę swych najstotniejszych spraw i in- 
tewesów. 

drzy kopy i jeden mendel wybrańców na- 
rodu wystawiło sobie testimonium pauperita- 
tis, świadectwo ubóstwa duchowego. Głosowa” 
nem ża senatem dowiedli, że nie są zdolni do 
pracy prawodawczej, że sami nie mają zaufa- 
nia do siebie, do tego, co mówią i do tego, co 
czynią; że wreszcie potrzebują bony, guwer- 
mantki, korepetytora, mentora lub belfra. 

— Wybaczcie — powiedzieli przez odda- 
nie głosów za senatem — wybaczcie, naiwni 
wyborcy, którzyście poszli na lep naszych pię- 
knych słówek i obiecanek - cacanek podczas 
wyborów. Wybaczcie nam wspaniałomyślnie, 
że zawiedliście się na nas i że nie sprostaliś- 
my powierzonym nam zadaniom. W ciągu 
dwóch niespeliia roków przekonaliśmy się, że 
— co tu dlugo w bawełnę owijać — że jesteś- 
my do niczego. Ale też i wy, wyborcy nasi, 
jesteście nie lepsi, żeście się na lepszych po- 
„słów zdobyć mie mogli! Dlatego też, gdyby 
wam strzeliło do głowy po raz wtóry takich 
jak my niedolęgów wybierać, zostawiamy wam 
w spuściźnie senat, o składzie którego nie ta- 
kie już matołki, jak wy, decydować będą. Se- 
mat, ho, ho. to już żaden Sejm, gdzie byle 
chiop, byle rubolnik siedzi i prawa wydaje. 
Senat, „prawitielstwujuszczyj* senat, izba lor- 
dów, izba gwiaździsta, Herrenhaus — to zu- 
pelnie insza rzecz. Tam panowie radzić bę- 
dą, a nie pierwszy lepszy chłop lub robotnik 
w butach i bez krawatu. 

Tak rozumowało trzy kopy suwerenów, 
trzy kopy Gdyków, Fiołków, Maślanek i t. p. 
Idziaków i Kolasów. 

Pozostały mendel rozmaitych Teodorowi- 
czów, Załuskich, Zamarskich, Staniszkisów, 
Grabskich i Gląbińskich g innego założenia 
wychodził, y 
(,. Z założenia Kolusowickiego, Qio g pewną 
pdmianą. í 
Wsia wlast?’ burżuazji | 
Z wyborami ci zbytnio się nie liczą. Mnie- 
mają, że do senalu wejdą, jako mianowańce. 

A wtedy pokażą wam, co to demokracja, 
oe to ośmiogodziuny. dzień roboczy, co to kasy 
chorych, oo to relorma rolna, i czego jeszcze 
wam się zachciewal 

A bastonada, jak u Horthy'ego na Wę- 
grzech, me laska wam, chamy? 


Roman Boski, 


RPK AKWA ZP „AREK ENY R EEN PORA E 


Szpital wojskowy wylęgarnią 
choiery azjatycaiej, 


Zdumiewający fakt odrzucenia przez mą- 
g'strat inicjalywy misji metodystów  angiel- 
sk.ch, którzy chcieli w Warszawie zasożył wzo- 
rowy szpital, może ogarnąć istotnie przeraże- 
mem. Czyżbyśmy mieli do zbytku lekarzy, sa- 
nitarjuszów, szpitali dobrze zorganizowanych 1 
sumiennie prowadzonych? Przecie niedołę- 
stwo nasze w tym kierunku jest wprost strasz- 
liwe. Wielu rzeczy nam brak, lecz ze wszyst- 
kiego najbardziej brak nam dobrych, energiez- 
nych, sum:ennych organizatorów. 

Jest to, być może, jedua z okropnych po- 
zostalości niewoli. Przez 1% wieku życie pań* 
gtwowe, Organizacja życia gromadnego, spole- 
cznego nie należała do nas. Nie byliśmy oby" 
waielami, lecz poddanymi. Ktoś nami kiero- 
wał, dusząc wszelką inicjatywę. Skutkiem te- 
go zatraciliśmy zdolność realnej, krytycznej o7 
ceny rzeczywistości, oraz panowania nad rze” 
czywistością. Żywioł życia konkretnego wy- 
myka się nam z rąk, nie umiemy go spętać, 
nie um emy nad niem zapanować. 


WORWO DES 


J(ayrody 


Miljon Marek 


OTRZYMA TEN 
KTO ZGADNIE 


na jaki numer „Miljonówki* padnie dnia 6-go listopada 1920 r. wygrana 1.000.000 
marek i numer ten nabędzie za tysiąc matek, 


Taką samą nagrodę 


otrzyma ten, kto odgadnie i zakupi którykelwiek z przeszło 1040 numerów, jakie 


będą wylosowane w ciągu dwudziestu lat, 


Dlatego nietylko glupotą jest i zbrodnią 
wprost odrzucanie obcej pomocy i nauki tam, 
gdzie nasze doświadczenie i nasze zdolności 
organizaiorskie są male, niejako początkujące, 
ale wręcz przeciwnie, w.uniśmy zapraszać do 
Polski iustrukiorów, którzy uczy liby: Bas urga- 
nizować, tworzyć, budować szersze przedsię- 
wzięcia, wymagające doskonałości technicznej 
od góry do dolu. 

Jeśli zaś idzie o dziedzinę sanitarną, to 
dzieją się u nas rzeczy wprost o pomstę do nie- 
ba, czy piekła wolające. lież to frazesów na 
usatch — ileż natomiast niedolęsiwa, braku 
odpowiedzialności, ale wprost niesuinienności 
w dzialaniu. Przez wszystkie przypadki odmie- 
nia się up. rzeczownik „bohaier” w zastosowa- 
miu do żołnierza, lecz szpitalnictwo nasze woj- 
skowe stoi iiżej wszelkiej krytyki. Wiadomą 
jest np. rzeczą, iż żoluierz kouluzjowany, lub 
ranny iżej, wol. gam sią leczyć, byle nie iść do 
szpitala, z obawy, że stamtąd wyjdzie napew- 
no *kaleką. Ta dziedzina, wymagająca najsia- 
ranniejszej opieki, jest pozostawiona chyba zu- 
pełnie bez kontroli, gdyż żeinierza rannego 
(zwłaszcza prostego) traktuje się tam, jak mię- 
Sw zepsute już a zatem do wyrzucenia. 


W szpitalu np. „Czerwonego Krzyża” przy 
ul. Smolnej, chorym żolnierzóm przy gorączce 
40 stopni daje się — zupę maggi. Raunych, 
którzy nie mogą się zwiec z lzżka, nie myje się 
calon: dniami, zostawia się ich w brudzie i 
kale. Niektóre pociągi, rip. pociąg „Pani Pa- 
derewska“ — jeździł w sierpniu bez sanitarju- 
Bzy. 

Żołnierze umieją na ten temat opowiedzieć 
setki szezególów strasznych, strasznych, bo za- 
gzażających zdrowiu a nawet życiu „bohate- 
rów“, 


Niedawno w szpitalu epidemicznym przy 
ul. Pokornej zaszedi lakt, któryby nie mógł się 
zdarzyć, gdyby nasi lekarze i „komendanci“ 
szpitalów poszli na naukę do odtrąconych An- 
glików. Na salę tyfusową Nr. 3 przywieziono 
21 września żołnierza, chorego na tyfus, nazvi- 
skiem Stefan Kwiek. 14 października lekarz 
skonsłatował u chorego objawy cholery azja- 
tyckiej. Z tego wynika, że Kwiek cholerą za- 
raził się w szpitalu. Nic dziwnego, bowiem w 
tym samym szpitalu zngjeziono jwszcze 2 cho- 
rych na cholerę. Kwieka należało natychmiast 
izolować. Na to nie potrzeba być nawet leka- 
rzem, nawet sanitarjuszem. Tymczasem Kwie- 
ka trzymano na sali przez 6 godzin i pozwolo- 
n, czynić zabiegi koło niego — imnym pacjen- 
tom. 


Podobnych taktów jest w każdym szpita- 
lu poddostatkiem. Dlaczego na to pozwaiają 
lekarze? Dziwna obojętność, bowieui stan ie- 
karaki ma w sieraci „boheiciów ' jaknajgorszą 
vp mję. Ale dlaczego w te okropue aiosuńki 
nie wejrzy munsiecjum? Dlaczego Naczelne 
Dowództwo nie  rozciągnie jakua,surowszej 
kontroli i jak na;dukiuau.ejszej opieki nad 
szptalami? Wszakże tam leżą na iopsi syno- 
wie ludu, najodważniejsi, najbardziej ofiarni. 

Dobrze. Mówi się, że nie majuy środków, 
Najpierw niezupeina bo prawua. Bo świat w 


| tym zakresie pomaga nam. Wszystkiego jest 
| dość — oprócz porządku. 


| 


| li sawat — Qkiopność! — mełtodyści. 


Europa i Ameryka chętnie przychodzą i 
przyjdą nam z puimocą w waice z choroba i 
epiueni; ami, skoro sami malo posiadamy sił 
odpowiednich i środków, albo zbyt jeszcze je- 
stesmy niewyrobieni w zakresie organ:zuwa- 
nia instytucji, wymagających doskonaiej pun- 
kiuainości, sumiennej odpowiedzialności i wy- 
trwałości. Wstyd jest w tej sprawie wstydem 
zaiste iałszy wym, zaś w Sprawie grożącej nie- 
szczęściem i kalecbwem albo nawet śmiercią 
setkom i tysiącom „bohaterów“ — jest prze- 
stępstwem. i | 

Nie podawaliśmy tych wstrząsających fak- 
tów, póki trwała wojua. Poszkodowanych lub 
oburzonych odsyłaliśmy do odpowiednich ~ in- 
styiucji sejmowych i rządowych, zaiecaliśmy 
im iść drogą „urzędową“, przez „raporty“. Ale 
to nic nie puniaga, Owszem lekarze informu- 
ją nas, iż dokiór wojskowy, kióry zioży raport, 
domagający się poprawy, jest „za karę“ odsy- 
łany ua prowincję, albo na front. - 

Ale teraz wojnie koniec. Czas już załatwić 
się z tym złowieszczym „bałaganem*, Doma- 
gają się tego od nas „bohaterowie“, Można 
jeszcze pująć „bałagan* na froncie, wśród og- 
nia i śmierci, ale „balagan* w szpiialach sta- 
nowi testimon:un pempertatis. : 

Nie można również ciągle zwala wszel- 
kich objawów złych na argumeni, iż jesieśmy 
„młodem państwem" tam, gdzie idzie v prusią 
uczciwość, spełnienie obowiązku, tam, gdzie 
nam enęinie Idą z pomocą obcy. Tak mp, nie 
sposób tym argumeatem wytiumaczyć magi- 
siralu warszawskiego, Odrzucającego pomo: 


Anglików. Aibowiemm magistrat warszawski. 


jest wprawdzie iakże „miodyni mag «siraiem*, 
lecz w ijan wypadku okazał się przedewszyst- 
kiem „giupim maygistratem*. Należaloby prze- 
cie abuse boaaj o vpinję obcych, choćby to by- 


Z. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trecia, — 


Wczorajsze obrady sejmowe rozpoczęły 
się pod znakiem pokoju. 

Uroczyste oficjulue przemówienia, 

Pierwszy, po królkiem okolicznuściowem 
przemówieniu Marszalka, zabiera głos premjer 
Witos, składając deklarację rządową. W de- 
kiaracji swej Kząd poakreśla len ogrom pra* 
cy, jaką społeczeństwo musi wykonać, by 0- 
woce pokoju ale zostały zidiarnuwaiie. . Mocne 
przemówienie premjera lzba przyjmuje okla- 

mi. 

Na mównicy zjawia się szereg mówców — 
przedstawicieli wszystkich klubów. Dziś już 
wszyscy są za pokojem. Wytwarza się nastrój 
— „kochajmy się bracia!* Dysonansem było 
tylko przemówienie tow. F. Perla , który © 
świadczając się w imieniu P. P. S. za ustawą 
o ratyfikacji pokoju, przypomniał Izbie stano- 
wisko, jakie w sprawie pokoju zajmowała 
jeszcze nie tak dawav prawica. Usiępy z ar- 
tykułów prasy prawicowej zacytowane przez 
tow. Perla, przedsiawiły w niesłychanie Ko- 


> U 


O 001 


Pos edzenie 177, 


micznem świetle przedewszystkiem endecję, 
sirojącą sig uziś w piórka „mirotworców". 
Subieiue aluzje na temat zachowywan.a się 
pana St Grabskiegu, którego niesłychanej u- 


godowyści należy zawdzięczać. te usterki, ja- 


kie traktat ryski posiada — dopełniły czarę 
goryczy, jaką w tak uroczystej chwali musiała 
wypić eddecja. 

izba przyjęła ustawę o ratyfikacji trasta- 
tu w arugiem 1 trzeciem czytaniu. 

Z kviei przystąpiono do wyboru przed- 
stawicieli własności ziemekiej — większej i 
drobnej — oraz rpbotuików rolnych do Giów- 
nej Komisji Ziemiskiej. Tow. Mal.nowski cha- 
rakieryzuje machinacje prawicy przeciwko 
Zw. robotników rolnych, bezczelne obalenie w 
komisji rolnej kandydatury tow. Jana Kwa- 
pińskiego. Fakty, wprost niesłychane, o zuę- 
caniu się policji nad robotnikami rolaymi wy- 
wołują w Izbie nastrój grozy. ś 

Z przemówień prawicy okazuje się, że en- 
dectwo chce całkuwicie owiadnąć Gł Kom. 


Ziemską. Pos, Staniszkis chce przeforsow 
eudeka w charakterze przedsiawiciela dro 
nej wiasności, ehadecy, reprezentujący 
kilkanaście tysięcy robotników rolnych, fi 
ją, oczywiście, przy pomocy calej reakcji, sm 
go kandydata, jako przedstawiciela  rubol 
ków rolnych, utrącając przez to znienawid 
nego przez obszarników i kler tow. Kwap/ń- 
skiego. Następuje głosowanie kartkami, 
wyniku głosowania dowie się jednak Izba 
piero we wtorek, - i 
Poruszenie w Izbio wywołało zjaw 
się na trybunie  osiedziesięciokilkoleni 
Dawida Ab.sahamowicza, uosobienia re 
polskiej. Stwrupieszały wstecznik jeszcze 
schyłku swego żywota zawzięcie broni in 
sów kapitału. Pos. Abrahamowicz dem 
g'-znie starał się przekonać centrum wk 
skie, że ustawę o pożyczce przymusowej 
ży jeszcze odesłać do komisji. Podstawą 
życzki przymusowej powinien być, wedlug 
Abrahamow=cza, dochód, który łatwiej da 
ukryć, a nie szacunek majątku. Dalszą d 
tę w tej sprawie odroczono do wtorku, 
Koniec posiedzenia przyniósł prawd: 
sersację, kiedy na trybunie sejmowej zjav 
się tow. Reger, by motywować swój wn 
nagly, żądający od rządu podania do 
mości ogółu wszystkich traktatów, umów i 
kumentów odnoszących się do sprawy Śl 
Cieszyńskiego. zę 
Świetne przemówienie tow. Regera 
jednem potężnem oskarżeniem narodowej d 
mokracji o zaprzepaszczenie, zaprzedanię 
ska Cieszyńskiego, Każde zdanie tow. R 
ra było policzkiem wymierzonym tym sam 
zwańczym politykom, którzy przez swą nii 
dolność, ugodowość, posuniętą do zbrodni od: 
dali w ręce czeskie rdzennie polski szmat zie: 
mi z wielkiemi bogactwami węgla. sk 
Podczas przemówienia prawica m 
jak zaklęta. Ani jednego słowa na swą 
nę, nic, cisza i wstyd. Marszałek wpra 
taral się ze względów... formalnych odebrać 
głos tow. Regerowi, — Sejm jednak nie po 
Zwol} C 
Wczoraj tow. Reger postawił w stan 
skarżenia przedewszystkiem posłów: R 
Dmowskiego i Władysława Grabskiego, 
nie ministra skarbu, b. prezydenta m 
Oskarżenie straszliwe. ke 
Sejm jeduogiuśnie hchwalił, aby 
spraw zagranicznych daia odpowiedź 
du spraw poruszonych we wniosku 
tow. Regera, Przemówienie tow. Regera 
damy w numerze jutrzejszym, 


bS Pa 

Początek o godz, 4 mia, 40, zysk 

Przystąpioao do poiząuku dziennego: p 
szym punkiesu byia sprawa ratyfikacji umowy 
wartej w Rydze, diz | 

Prżed otwarciem rozpraw zabiera glos Ma 
szałek; > 

Dążyliśmy wytrwale do pokoju, bo tylko 
może nam dać blogosławieńswo porządku 
waętrzuego, a tem samem możność precy 
budowy .przyszłości kraju znękanego daug 
wojną, 

Z calego serca wypełniam przy tej epo 
mily obowiązek, skladając w jmieuiu Sejmu 
desane podziękowanie naszej delegacji pokoje 
za jej długą mozolną i szarpiącą nerwy, ale wyda 
pracę w Mińsku i w Rydze. (Brawa), e) 

Następnie marszaiek udzielił gło3u premie 


Przemówiejie prez, Witosa, S ) 


W imieniu Rządu przedkiadam Wysokiemu 
mowi preliminarja traktatu pokojowego i j 
zawariego i podpisanego 12 b. m. w Ry 
prośbą o jego zatwierdzenie, Rząd, który 
wszystko co bylo w jego mocy, żeby przerwać 
lew krwi i dać zmęczonemu społeczeństwu i 
upragniony i możność spokojnej pracy, po gl 
rozwadze zgodził się jednomyślnie na ratyf 
traktatu, bez jakiejkolwiek zmiany, T4 

Po raz pierwszy od czasu powstania Ni 
glej Polski Rząd Rzeczypospolitej staje dzisiaj 
Wysokim Sejmem w atmosierze nie wojny, ale 
koju, Nie jest naszą winą, że od samego zarania 
podlegiości prowadziliśmy wojuę. Ani naród, 
Rząd — co uważam za wskazane jeszcze raz % 
ciskiem podkreślić — nie prowadził walki dla 
ru. (Brawa), nie chciał przygód i awaniuruiczoś 
ale bodziec konieczności ochrony państwowego b) 
wiożył nam oręż do ręki. Musieliśmy wojn 
dzić, bo nie chcieliśmy stracić uzyskanej 
głości, Zasada, którą ustalić w trakiacie st 
się od początku rokowań, była zawsze je 
sama į wtedy, kiedy kolo fortuny wojennej 
się odwracać i później, kiedy zbiorowy wy: 
rodu i zdolność wodzów przyniosiy nam zw 
(Brawo). Zmierzała ona do zabezpieczenia 
przyszłości Polski przy uszanowaniu praw do 
i samostewowieniu o swych losach ludów, w 
cych niegdyś w skład Polski, ujarzmionych p 
przez carską Rosję, którym obrót wojny ái 
przyniósł szanse wolności. e 


AR | 


Posiedzenie Rady Naczelnej odbędzie się 25 października o g. II przed południem | 


Nie żądaliśmy też od rządu Sowietów niczego, 
) odpowiadalo zasadzie sprawiedliwości i 
š vi prawa, bo nie chcieliśmy stwarzać stanu, 
kióryby w przyszłości utrudniać mógi dobre stosun-= 
gdzy narodeni polskim i rosyjskim. (Brawa). 
aktat ryski jest wybiłuem świadectwem B2cze- 
oli porozumienia i usunięcia powodów przy- 
konfliktów. (Brawa). Mamy więc prawo upa- 
6 w nim najsilniejszą rękojmię trwałości tego 
1. (Brawa), 
rokiem Sejm ratyfikował traktat wersal- 
wolujący Państwo Polskie do nowego nie- 
ego bytu, dziś przystępuje Sejm do ratyfikacji 
ju, przynoszącego kres wojnie, która sprawila, 
ymawszy niepodległość, o którą walczyły po- 
a, zaścielając kośćmi bohaterów wszystkie nie- 
bojowiska świeta. gdzie krew o wolność sie 
wchodzimy naprawdę do rodziny narodów wol- 
h dopiero z tẹ chwilą, gdy do wepaniałego aktu 
iwiedłiwości wymierzonej nasremu narodowi 
wyc ęskie' państwa ententy, dołączył się nasz 
wys''ek, (brzwa) — własny ogrom ofiar 
i krwi, które są najsilniejszym cementem 
'entu i trwalości Państwa, (Brawa). 
Traktat Ryski. przywracający pokój na wscho- 
uropy, oddziata z pewnością potężnie na od- 
órezej pracy w całej Europie. Moźność 
j pracy wszystkich narodów. obecnie stwo- 
ni „ ułatwi podźwignięcie się wszystkich apołe- 
w 3 ruiny, w którą wtrąciła je wojna świa- 
ułatwi ich rozwój w drodze ewolucji. (Głosy; 


| narodem naszym, który teraz naresze'e 
chuąć wolną piersią, otwiera się pole ot- 
pracy. Wzmoże się ona niewątpliwie w os- 
n wzmóc się powinna w najwyższym stop- 
w naszem Państwie. (Słusznie), Każda stracona 
godzina, to mnst sobie uświadomić każ. 
jest zbrodnią wobec narodu i Państwa. 
lnie ludów europelskieh nastaje teraz 
izacji w dążeniach do wytworzenia jak- 
szej ilości dóbr. Z tej rywalizacji zwycięski 
| ten naród. który skupi wszystkie siły w pò- 
wysiłku ma wszystkich polach pracy (Bra- 
). Dlatego w tej uroczystej chwili, w dniu, w 

ym ze szpalt pism zniknęły nareszcie komuni- 
pozwalam sobie zwrócić się w imie- 
już nietylko do Wysokiego Sejmu, ale 
arodu z przypomujeniem: Bez pracy zor- 
j, oszczędności, bez świadomości, że każe 
)winiea przynosić wzmożenie się naro- 
bogactwa — owoce zwycięskiej wojny mogą 

"merne, (Głosy: Tak jest. Brawa). 

pójdą na marne, jeśli chwila zakończenia 
dzie zarazem i dla całego społeczeństwa 
ubowania, że podejmie ono z wytężeniem 
sił trud pracy twórczej i że ta praca w 
będzie, aby zabezpieczyć zdrową i szczęśli- 
66 narodu. (Powszechna brawa 1 okla- 


zacji preliminarjów pokojowych i ro- 
zejmu. 
głos pos. Falkowski: Komisją spraw 
ch przyjęla jednomyślnie ustawę w spra- 
ikacji preliminarjów pokojowych i rozej: 
tej.usiawy opiewa, że Sejm zaiwierdzą 
Art 2 upoważnia Naczelnika Państwa do 
rałytikacjj w imieniu Rzeczypospolitej 


Osiecki: Pol, Str. Lud. z radością przyjmu- 
ję ryską i ustawę ratytikacyjną. Witamy 
niepodległości dla Białorusi i Ukrainy. o- 
ięcie granicy naszej w sąsiedztwie z Los 
ictwo nasze zawsze dążyło i dążyć bę 
arantowania im odrębności narodowych 
h i całkowitego równouprawnienia, 

ą głos w imieniu Zw. Lud.-Nar. pos, 
; w imieciu F. P. S. tow, F, Peri, któ- 
ówiowie podajemy na naczelnem miejsc2, 
awiają jeszcze poslowie: Chądzyński, Sto- 
iewski. Rosset, ks, Kotula — wszyscy 
cją traktatu, 

stowaniu przez sprawoudawcę pos, Pil. 
Irobnych niedokladności stylistycznych 
zystapiono do głosowania, Ustawę o ra- 
przyjęto w drugiem czytaniu jednogłośnie. 
| brawa), 

' do Glównoj Komisji Ziemskiej. 
iono do sprawozdania Komisji Rolnej 
e wyboru szościu czlonków t szeświu ma- 


„SEM 
tatii 
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i giog tow. Malinowski: 


ustawy, do Glównej Komisji Ziem. 
en wejść jeden delegat od więk- 
ci, trzech od małorolnych i dwóch 
ch, Kiasowy Związek Zawodowy 
" Rolnych R. Pn w porozumieniu ze 
, P. R-owskim, wysunął kandyda- 
na Kwapińskiego. Komisja Rolna 
kandydaturę, przez co związek za- 
robotników rolnych, liczący około stu 
stu tysięcy członków, jest pozbawiony 
stawieiela w Głównej Komisji 
Natomiast dano przedstawicielstwo 
chadeckiemu, liczącemu 16 tys. 


do tego związku : do tego kan- 
prowadzi się specjalną akcję. Obszarni- 
wypełniają podpisanych przez siebie u- 

Aonkowie związku ulegsią renresjom. 
iątzu brzbiega Szentrekiego, Łabunie. 
u aamojskiego, jednego tomala tak ska- 
9. be mart i został poskownny baz Elede- 


„ROBOTNIK” sobota, 23 październ'ka 1920 r. 


twa, (Głos na lewicy: Słuchajcie, niesłychane). 
Przy exshumacji zwłok okazało się, iż miał 
pękniętą czaszkę i klóte rany. To samo dzieje 
się w innych okolicach. (Głos:. bolszewicy). 
Bolszewikami są ci obszarnicy, którzy nie speł. 
niają podpisanych umów, 

Związek stawia kandydaturę Jana Kwa- 
pińskiego, przeciw któremu wysuwano nawoł 
na Komisji Rolnej 


komisarzem, to z naszą wiedzą i z naszego po- 
lecenia, aby bronił tamtejszych Polaków. W 
Warszawie przygotowuje się już na Kwapiń- 
skiego defensywa: ośmiu oficerów ma stwier” 


dzić, że Kwapiński mordował w Orle Polaków. 


Jest to oszczersiwo, 

Mówca uskarża się na represie, stosowana 
względem związku i odwołuje się do Sejmu, 
aby związek był reprezentowany w komisji i 
stawia ponownie kandydaturę K warińskiego. 

Pos, Bardel: Delegatów do komisji wybiera się 
kurjami, Ustawa wprowadza trzy kurje: małorol- 
nych, bezrołnych i większej własności, Komisja Rol- 
na przedkłada lisię kandydatów większości, jest 
również lista kandydatów mhiejszości, Głosowanie 
musi się odbyć kartkami, 

Pos. Staniszkis: Zw. Lud-Nar, wysuwa z mniej- 
szej własności kandydaturę gospodarza Wincentego 
Aniola, 

Pos. Smola stawia zarzut, że mniejszość komi- 
sii nie uwzględnia ducha ustawy. Stronnictwo Wy- 


ra 


zwolenie i Piast reprezentują drobną własność i po- 
winny stawiać kandydatury. Tymezasem stawia je 
również Zw, L=N. który drobnej własności nie re- 
prezentuje, czego dowodem, że włościanie prawie 


wszyscy 26 Zw. L.N. ustąpili. Mówca w imieniu 
swego stronnictwa stawia na zastępcę kandydaturę 
pana Franciszka Stasiaka. 

Chadek Bresiński coś mówi, alę wrzawa zagłu- 
eza słowa mówcy. 

Przystąpiono do głosowania. 

Sekretarze udali się do kancelarji dla oblicze- 
uia, głosów. t 
Trzecie czytanie ustawy o ratyfikacji, 

Tymczasem zaś na życzenie Rządu i wszystkich 
klubów przystąpiono do trzeciego czytania ratyli- 
kacji pokoju. Traktat przyjęto jednogiośute, 

W pierwszem czytaniu odesłano do Komisji ko- 
munikacyjnej ustawę o pocztach, radjotelegrałach, 
telegrafach į telefonach, oraz ustawę o zdrojowi- 


skach i uzdrowiskach, 


Przymusowa pożyczka, 


Przystąpiono do sprawozdania Komisji skarbo- 
wo - budżeiowej o rozporządzeniu R. 0. P, w apra- 
wie przeprowadzenia wewnętrzuej przymusowej po- 
yczki państwowej. Zabiera glos pos, Wierzbicki: 

Komisja skarbowo - budżelowa uznala, że wnio- 
sek w formie uchwalonej przez R, O. P. o pożyczce 
przymusowej nie może być przyjęty i proponuje 
szereg poprawek. 

Komisja prosi Sejm o uchwalenie ustawy wraz 
z poprawkami przez nią wuiesionemi. 

Pos, Abrahamowicz: Uznuję w zupełności po 
prawkę pierwotuej ustawy przes komisję, ubole- 
wam jednakże, że poprawka ta nie objęła calości 
sprawy. Dalej mówca w sposób analogiczny stara 
cię przekonać centrum wioścańskię że pożyczka 
głównie obciąży chłopa. 

Wice-minister skarbu Rybarski przemawia za 
przyjęciem, choćby natychmiastowem, ustawy. To 
wyjaśni sytuację, Rząd musi się chwytać środków 
nadzwyczajnych, czasy są bowiem nie zwyczajne. 

Dalszą rozprawę odroczono. 


O zniesienie. pańszezyzny, 

Następnie pos. Roj uzegadnia swój nagły wnio- 
sek w sprawie zniesienia pańszczyzuy na Spiszu į 
Orawie. i 

Na przyznanych nam skrawkach tych ziem od- 
rabiają jeszcze chiopi gdzieniegdzie pańszczyznę: 
na Spiszu, w majątku Niedzicy, Falaztynie, Łapsach 
Niższych i Wyższych peni Salomonowej i baronów 
Jungieldów (głosy: Hańba. Słuchajcie) 18 rodza w 
Niedziecy musi odrabiać pańszczyznę przez 122 dni 
w roku, Mieszkają na dworskich grysiach, mają 
wydzielone na własność dwa morgi grunlu, 3 czego 


a gdy wzbraniają się, wyjmuje się im drzwi i okna, 
zabiera się krowę, wypędza z chalupy, 

Na Orawie na parafjalnych 200 uiorgach chiopi 
otowiązani są do robocizny ręcznej, Ludzie cj mie- 
szkają przeważnie na tych paraljalnych gruntach i 
zwani są „poddanymi“. Taek ich nazywa nawet 
keiądz, który jest w parafji. 

Nagłość przyjęto i wnioski odesłano do komisji, 

0 Śląsk Cieszyński, 


Przystąpiono do wniosku naglego tow. posła 
Regora o ujawnienie dokumentów w sprawie Ślą- 
ska Cieszyńskiego, (Mowę tow. Regera podamy w 
całości jutro). — 

Pos. Głąbiński jest za nagiością, ale prosi o 
tydzień zwłoki dla umożliwiesia odparcia niepraw- 
dziwych twierdzeń wnioskodawcy. 

Nagłość wniosky jednomyślnie przyjęto, a spra- 
wę odesłano do komisji spraw zagr. 3 wyznacza 
niem jej terminu tygodniowego. © ` 


Sprawę ustawy o nniwersytecie ruskim odesła- 
no do komisji konstytucyjnej w połączeniu z kom. 


komisji wniosek nagły 
posła Hasbacha (Niemca) w sprawie uwołnienia in- 
ternowanych obywateli z Póznańskiego 1 Pomorza 
i innych obszarów Rzplitej. (Tow. Moraczewski: To 
Senat. Wrzawa), oraz wniosek nagły pos. Federo- 
wicza w sprawie zaopatrywania miast Krakowa I 


oświatową, - 
Następnie odesłano do 


Lwow w żywyość ! artykuły kontyngentowe. 


wiel zarzutów. Kwapiński | 
nie jest i nie był komunis'tą. a jeśli w Orle był | 


mają się utrzymać. Leśny wypędza ich do roboty, . 
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| Następne prsiedzenić we wtorek o godz. 4 p.p. 
W końcu n:arszalek oznajmia, że dziś o godz, 
12 w pot. odb, izie się konwent seujorów w spra- 
wie dalszego traktowania ustawy / konstytucyjnej, 

| (Pos. Okoń: O sanacie nawet nie myślcie). 


0 fak Ceit. 
WNIOSEK NAGŁY 


posłów tow. Regera, d-ra Kunickiego i tow. ze 

Zw. Polskich Posłów Soe,alistycznych żądający 

bezzwłocziuego ogloszenia wszystkich aktów 

dyplomatycznych, odnoszących się do sprawy 
Śląska Cieszyńskiego. 

Straszna krzywda, wyrządzona Narodowi 
Polskiemu przez wyrok konferencji ambasado- 
rów w Paryżu, przeznaczający ogromną więk- 
sgość kraju i ludności Śląska Cieszyńskiego na 
pastwę najazdu czeskiego, gwalty i prześlado- 
wania, popełlu ane przez czeskie władze i bo- 
jówki na niewinnej ludności polskiej, wzbu- 
rzyły do najwyższego stopnia op uję całego na- 
rodu polskiego. Naród domaga się wyjaśnie- 
nia bczzwłocznego, w jaki sposób stał się mo- 
żlwym ten niesłychany wyrok ambasadorów 
w Paryżu, Naród cały domrga się pociągnięcia 
do odpowiedzialności wszystkich tych, - którzy 
pośrednio i bezpośrednio to nieszczęme Toz 
strzygnięcie sprawy czesk ej spowodowali. 

Ponieważ w sprawie tej obiegają najroz- 
maitgze, częstokroć wręcz sprzeczne ze sobą, 
bardzo często zgrozą przejmujące, niczem nie- 
potwierdzone wiadomości i pogłoski, które nie- 
jednokrotnie podrywają cześć i honor niepo- 
wiakowanych jednostek i całych stronnictw, 
przeto niżej podpisani stawiają następujący 
wniosek nagły: 

Wysoki Se'm raczy uchwalić: 

Wzywa się Rząd: 

1. do bezzwłocznego ogłoszenia wszyst- 
kich aktów, odnoszacych się: 

a) do za Ść na terenie Śląska Cieszyńskie- 
go w styczniu r. 1910, kiedy to Czesi pod po- 


zbrojnie Śląsk Cieszyński, przyczem, jak wia- 
domo, nadużyli mundurów oficerów państw 
sprzymierzonych; kwestja ta dotąd nie została 
dostatecznie wyjaśniona, nie wiadomo, czy 0- 
szuś'i zostali odpowiednio ukarani: 

b) do okresu urzędowania w Cieszynie Mi- 
sf koalicyjnej pod naczelnictwem ministra 
Grenarda, następn:e pułk. Coulsona, a w koń- 
cu majora Marschalla; opiaja publiczna na Šią- 
aku twiewdzi, że wszyscy trzej byli na żał- 
dzie czeskim; w każuym racie fakiem jesi, że 
Coulson po odejściu z Cieszyna został ambasa- 
dorem augielskin w Pradze, faktem jest, że 
Marschall był członkiem sałabu gen. Pelée, 
główuodowodzącego wojsk czeskici; 

c) do zamianowania Międzynarodowej Ko- 
misji Plebisejtowej dla Cieszyna; w szczegól- 
ności chodzi o to, diaczego Komisja la, kiora 
miała już we wsześniu 1919 r. być w Cieszy- 
nie, przyjechała tam dop ero w luty m 1920 r. 
kiedy Czesi zdołali teren plebiscylowy dosta- 
tecznie dia siebie spreparować, ocaz chodzi o 
to, jaką drogą przewodniczącym tej komisji z0- 
stal hr. de Manneville, a sekretarzem jej p. 
Pichon, co do których w'adomo było, że sioją 
na żołdzie rządu czeskiego; 

d) wo do fakiu sprzedania przez byłego 
are. Kerdynanda Habsburga znajdujących się w 
jego ręku jeszcze akcji „Austrjaokiego Tow. 
hut i kopalń” na rzecz francuskiej spółki kapi- 
talietów pod firmą Schneider z Creuzot, skut- 
kiem czego Trzyniec i Karwina zgóry zostaly 
wydane spółce kapitalistów francusko - cze- 
skich; opiuja publiczna posądza hr. de Manne- 
vilie'a, że on pośredniczył w tym kupnie, a w 
nagrodę za to otrzymaład Czechów lasy na te- 
renie piebiscytowym na Stowaczyźnie i dwór 
w Toszonowicach Doluych na Śląsku Cieszyń- 
skm, przez co znowu dobra te, wzgiędnie kra- 
je, w których te dobra sę znajdują, zgóry 
przeznaczone były dla Czesko - Słowa kiej Re 
pubiiki ; k 

, 8) do kwestji układów, zawartych w Spaa 
przez Prezydenta Ministrów dra Władysława 
Grabskiego, a odnoszących się do oddania 
sprawy Śuąska Cieszyńskiego pod decyzję Ra- 
dy Ambasadorów, jąkkulwiek zarówno Koni- 
aja Spraw Zagram'cziych se mowa, jak też kie- 
rownicy ruchu narodowegu na Śląsku Cieszyú- 
skim stadowczo przeciwko takiemu postawie- 
niu kwestji protestowali; 

"p do kweslji podpisania w Paryżu przez 
delegatów Rządu poiskiego dwóch rozbieżnych 
i zazadnizo sob'e przeciwuych rozstrzygnięć 
Rady Ambasadorów, jednego — dnia 25, a 
drugiego — 28 lipca 1920 r. 

2. oraz do ogłoszenia wszystkich innych 
aktów, odnoszących się do sprawy Śląska Cie- 
szyńskiego. 

Pod względem formalnym proponujemy 
wniosek ten przekazać komisji dla Spraw Za- 
granicznych, j f 

podpisani wszyscy czlonkowie 
Klubu P. P. S. 


,Wamoawa, dn. 21 pażdziernika 1920 r. 
INTERPELACJA 

| posta Żuławskiego i tow. dn Pana M nistra 

Aprowizacji i p. Ministra Pracy w sprawie u- 

prawiania agitacji na rzecz Polskich Zwiazków 


won maa- 


WOJ 


zorem, że spełniają wolę Ententy ' najechali | 


fr. 289 


Zawodow, ch przez dostarczanie im prolekcjo- 
nalnych racji żywnościowych. 

W czagie największych braków aprowiza- 
cyjnych, kiedy góruicy i robotnicy przemysło- 
wi od szeregu i; godni nie olrzymują należnych 
in racji żywaościuwych — Poiskie Źwiązki Za- 
wodowe w Dąbrowie Górniczej wydają swym 
członkom po 3 kg. białego cukru na głowę i po 
15 kg. mąki białej, gdy równocześnie Urzędy 
żywnościowe wydają iudnośoi trzy czwarte fun- 
ta cukru miesięcznie i to czarnej mokrej „me- 
lassy*. 

Ponieważ już poprzednio były precedensy, 
że Urzędy 'aprowizacyjne dawaly związkom 
polskim skórę w większej ilości z pominięciem 
innych działających na tym terenie związków 
zawodowych, zachodzi uzasadniona obawa, że 
i wymieniony cukier otrzymały związki, jako 
specjalny dla siebie prezent z pominięciem ine 
nych ugrupowań robotniczych, 

Takie specjalne fuworyzowanie polskich 
związków zawodowych i to w chwili, gdy licze 
ba ich członków spadła do zuikomych ilości, A 
musi budzić wśród ogólu robotników sluszne 
rozgoryczenie i podejrzenie, że takie jedno- 
stronie dostarczanie Polskim Związkom osob 
nych racji cukru, czy innych towarów ze skła- 
dów państwowych ma na celu jedynie agita- 
cyine względy — podtrzymania ich upadają- 
cego znaczenia i wpływów. 

Wobec tego podając powyższe fakty do 
wiadomości P. P. Ministrów, prosimy o wyjae 
śnienie: } 

1. Czy Polskie Związki Zawodowe w So 
snow.u i Dąbrowie Górniczej wydawany cu- 
kier otrzymały z rządowych przydziałów? 

2. Jeśli tak — czy p. Minister Aprowiza- 
cji skłonny jest te same ilości cukru przyznać 
innym Związkom Zawodowym Zagłębia Dą- 
browskiegó? 

Warszawa, dn. 15 października 1920 r. 
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Kronika sejmowa, 


Komisja zagraniczną 

Na wczorajszem tajnem posiedzeniu ko- 
misj do spraw zagranicznych omawiano sprae 
wę wileńską. Minister Sapieha złożył sprawo- 
zdanie z akcji dyplomatycznej w tej sprawie 
przed i po wystąpieniu gen. Żeligowskiego. 
W odpowiedzi ma interpelacię p. Osieckiego 
min. Sapieha zreferował komisji warunki, jae 
kie w Spaa przedłożone zostały p. WI. Grab- 
skiemu, i cały przebieg odnośnych wypadków 
politycznych. W dyskusji zabierali gos tow. 
Nedziałkowski i ks. Lutosławski. Poczem po 
stanowiono wybrać podkomisję w składzie 4 
posłów dla opracowania odnośnej rezolucji; 
powołano do niej: tow. Niedziałkowskiego, p. 
St. Grabskiego, Czerniewskiego 1 Osieckiego- 
Na zakończenie tow. Niedziałkowski zażądał 
opublikowania sprawy Spaa. 

w* 

Proszono nas o zaznaczenie, że nie wszy- 
sey posłowie niemieccy głosowali za Senalem. 
Za Senatem głosowali: Bantschewsky Ernest, 
Daczke Karol, Hasbach Erwin, Heicke Gu- 
staw, Lüdecke Albrecht,Spleitt Johann (wszy* 
scy z Pumorza). 

Natomiast przeciwko Senatowt głosowali 
posłowie niemieccy z okręgu łódzkiego: Frie- 
so Oskar i Spickerman Józef. 


m mm am 


Kronika polityczna. 


Koawelcja pulsko - gdańska, 


„Journal“ donosi, że uklad, wypraco- 
wany przez komierencję ambasadorów w 
sprawie Udańska, nie został przyjęty przez 
pizeusiawicieli Polski, ponieważ nie zape- 
wia on Polsce korzystania z portu gdań- 
skiego, do którego Polska ma prawo. Jest 
prawdopodobnem, że delegacja polska ur 
klądu nie podpisze. (P. A. T.) 


* l 


sh ł 
Z Paryża donoszą: „Petit Parisien“ pisze: 
Konwencja polsko - gdańska, klóra onegdaj 
przyjęla zosiala przea kadę ambasadorów, 
podpisana ma być 23-go b. m., o godz. 4-ej po 
południu. (P. A. T.) sA 


e 

Wczoraj o godz. 6-ej po poł. tow. Albert 
Thomas, dyrebior Biura międzynarodowego 
pracy przy Liaze Narodów, przybył w towa- 
szysiwie p. Fraucsska Sosala do lokalu Zw. 
P. P. S. i odbył konferencję w sprawach orga- 
nizacji zawodowej z przewodniczącym Komisji 
Ceniualnej Zw. Zaw. tow, Żuławskm i kilku 
innymi posłami socjalistycznymi, 

Wieczorem odbyło się przyjęcie w hotelu 
Europejskim, poczem o godz, 3'ej po północy 
tów. Thomas w towarz 'siwie ob. Sokala i tow. 
tow, Ziemięckiego i Niedziałkowskiego zwie 
dzał naszą redakcję. 

.* 

Rada Ministrów na nadawyczajnem posiedzeniu . 
w dniu 20 b. m, wysluchała sprawozdania naszej 
delegacji pokojowej, przyjęia do wiadomości teksty 
umów, sporządzonych i podpisanych z delegacją CO% 
syjską w Rydze, a lo umowy: O prelimimarjach po« 
kojowych z dnia 11 go b. m. oraz umowy o rozejs . 
mie z dmia 12 b. m. me upoważnilą prezy 


FP 


j 


1 


 denta Ministrów do wniesienia tych umów do Sej- 
mu Ustawodawczego celem ratyfikacji, 

Na następnem posiedźeniu w dniu 21 b. m. zaj- 
Mowała się Rada Ministrów sprawą Gdańska i u- 
Poważniła Ministra Spraw Zagranicznych do daniu 
Raszej delegacij w Paryżu instrukcji w imieniu 

Tadu, że ne pozwala jej podpisywać żadnej takiej 
encji w sprawie gdańskiej, która byłaby 
z postanowieniami Traktatu wersalskiego. 
j Na ostatniem posiedzeniu zajmowała się nadiu 
Rada Ministrów sprawą przymania stopni s!'użbo- 
Wych tunkcojnarjuszom państwowym b. dzielnicy 
Pruskiej oraz poruczyla Ministerjun Zdrowia Pu- 
, Spraw Wojskowych, Robót - Publicznych 
_ 1 Pracy i Opieki Spolecznej opracowanie wniosków 
_ %lem zwalczania epidemji cholery, (P. A. T.). 
s. 
Do Warszawy wyjeżdża z Łodzi delegacja Ra- 
ty miasta, która wręczy futro Naczelnikowi Pań- 
twą na posłuchaniu dyplom obywatelstwa hono- 
dowego m. Łodzi, (P, A. T.). 
i PA 
| Legacja Łotewska w Polsce oświadcza, że 
' Wiadomość, podana przez rosyjskie biuro pra- 
 8owe (Russpress), mianowicie, iż na teryto- 
 Ejum Łotwy z pozostałych sił armji gen. Jude- 
_ Ricza hrabia Palen formuje armię przeciwbol- 
_ Słewicką, jest nieprawdziwa, przyczem Lega- 
eja wyjaśnia, że na terytorjum Łotwy hrabia 
alen wogóle żadnej armji nie organizuje. 
ż (PATY. 


\ - e 
Dowiadujemy się, że Radca Wysocki, dotych- 
_€uasowy Charge d'affaires w Pradze, który na tem 
_ brudnem stanowisku dał dowody politycznego tek- 
ta i znajomości powierzonych mu spraw, zostaje 
mianowany Radcą poselstwa w Berlinie. Stanowi- 
ko Radcy poselstwa w Pradze obejmuje Radca 

Tomaszewski, (P, A. T.). 
N 


s 


Robotnicy popierajcie ~ 
i swoje pismo codzienne! 


P 


a a R a 


T elegramy. 
W sprawie glzńskigi, 


Paryż, 21 października. 
(P. A. T.). (Havas). „Le Temps", omawia- 
_ ląc sprawę Gdańska, oświadcza, że preieusje 
_ Gdańska są stanowczo nie do przyjęcia, ponie- 
_ waż uznanie ich doprowadziłoby do zapizecze- 
nią praw Polski do kontroli nad 
_ portowemi, oraz uniemożliwiłoby rozwój por- 
ta, od czego zależy pomyślność ekonomiczna 
Polski, Konferencja pokojowa nie miala nigdy 
'tamiaru przyznać Gdańskowi praw i władzy 
_ prawdziwego państwa suwerennego, Ustana- 
 Wianie wolnego portu Gdańska jest zupełnie 
lszywe i sprzeczne formalnie z traktatem po- 
| Kojowym, > 


Powodzenia wojsk Pelidry, 


Wiedeń, 22 października. 
(P. A. T.). Ukraińskie, biuro prasowe po- 
daje; Wojska ukraińskie generała Pawlenki 
_ obsadziły Winnicę i po zaciętych walkach pod 
em i Jaryszewem przerwały: front bolsze- 
wieki. Wojska bolszewickie cofają się w pa- 
hicznym popłochu na całej linji między Żme- 
tynką i Mohylowem Podolskim. 


Stanowisko Anglii wober Rosji. 
Londyn, 21 października. 
(P. A, T.). (Havas). Odpowiadając w Izbie 
fun na różne zapytania, rząd augielski o- 


4 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 
Lipia parfi. 


W sobotę, dn. 23 b. m., e godz. 6 wiecz. 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krakowskie Przedmieście 66, tow. tow. Po- 
_ słowie N. Barlieki, dr. F. Perl, oraz radny 
Jaworowski, uczestnicy delegacji pokojo- 
wej, wygłoszą odczyt na temat: „Rokowa- 
wia pokojowe w Rydze“, Bilety w cenie 
od 20 do 5 mk. do nabycia/w lokalu O. K. 
R., AL. Jerozolimskie 56, i w Kinoteatrze 
' „Polonja“, Jasna 3, w godzinach od 10 dô 
- dbrej. 
Posiedzenie Centralnego Wydziału Koblecege 


/ razem z przedstawicielkami wydziałów prowinejo- 
| nalnych odbedzie sie we wtorek, 26 b, m, o R. 11 


„AOBOTYIK", 


| świadczył, że niemożliwą rzeczą jest ustalić 
| stanowisko, które rząd zajmi w poszczególnych 
| okolicznościach Co do Rosji jednakże rząd an- 
; gielski byłby skłonny zbadać w duchu przy- 
| chylnym prośbę o uznanie rządu rosyjskiego, 
| gdyby ten rząd został wybrany przez większość 
| narodu drogą wolnych wyborów, 


Befaitywne ziesiesie blekady Rosji 


Moskwa, 22 października. 

(P. A. T.). (W. B. K.). Okręty angiel- 
skie, znajdujące się na Baltyku, zostały odwo- 
łane do Anglji, ponieważ po podpisaniu pre- 
liminarjów pokojowych w Rydze blokada Ro- 


sji zostala zniesiona. 
w Koskwie. 


Spokój 
í Berlin, 21 października. 
(P. A. T.). (Radjo). „Daily Herald“ dono- 
si z Moskwy: Pogłoski o powstaniu w Moskwie 
są wymysłem, W Moskwie panuje spokój i po” 
rządek. Budienny nie zbuntował się przeciwko 
sog sowietów. Wojska czenwone obsadziły 


Sweca Nie przepuszcza ZIRSSJOWA 

| Sztokholm, 22 października, 
| (P.A.T). (W. B. K). Rząd odmówił 
| Zinowjewowi, który został wydalony z Nie- 
miec, pozwolenia na powrót do Rosji przez 


Szwecję. X 
Węgry a „mała kaalia". 


Budapeszt, 22 października. 
(P. A. T), (Radjo), Minister spraw zagra- 


| nicznych br. Csaky oświadczył przedstawicielo- 
wi „Magiar Hirlap“, że jeżeli państwa małej 


koalicji zaznączą wyraźnie poszanowanie dla 
spraw węgierskich, to niema żadnych przesz- 
kód, aby Węgry weszły w przyjazne związki z 
małą koalicją, podobnie jak inne państwa. Je- 
żeliby Polska uznała za możliwe współpraco- 
wat z tą grupą, to Węgry byłyby uspokojone. 
Tradycjonalna ścisła przyjaźń polsko - węgier- 
ska byłaby rękojmią, że usiłowania malej koa- 
licji są rzeczywiście pokojowe i nie zwracają 
się przeciwko Węgrom., 


W kare. 


Belgrad, 21 października. 
(P. A. T.). (Havas). Wedle „Slovensky 
Narod”, władze jugosłowiańskie opuściły Kar 
ryniję, oddając administrację kraju w ręce ko- 
misji plebiscytowej. 


Nagroda pokoja dla Krznónęa. 
Sztokholm, 21 października. 
(P. A. T.). „Ielegraphen Compagnie". 
Prasa socjalistyczna w Szwecji domaga się, a- 
by Branting otrzymał nagrodę pokojową No- 


bla. | 
Radykany sposó. 
Paryż, 21 października. 

(P. A. T.), (Havas). „Le Temps“ dowiar 
duje się z Moguncji, że robotnicy wezwali chło- 
pów do wydania im określonej ilości ziemnia- 
ków po cenie, ustalonej przez robotników. W 
razie odmowy, robotnicy grożą przeprowadze- 
niem poszukiwań we wszystkich folwarkach. 


gin R. Staremo. 


Kraków, 22 października. 

(P. A. T.). Naczelny redaktor „Czasu“, 

Rudolf Starzewski, zmarł nagle dziś w polu- 
dwie na udar serca. 


Wyżnch ketia. 


Łódź, 22 października. 
(P. A. T.). Wezoraj w poludnie w iabry- 
ce Scheiblera nastąpił wybuch kolia, wskutek 
czego budynek fabryczny ulegi znacznemu 
zwiszczeniu, Około 80 osób zostałokoparzonych 
| i rannych, w tem 4 oiężej. 


rano w Warszawie w lokalu „Robotnika“, Warec- 
ka 7. Obecność wszysikich towarzyszek konieczna. 

Warszawski Wydział Kulturalno - Oświatowy 
zawiadamia czionków, iż od poniedzialku, 24 b. m. 
bibljoteka będzie otwarta w godzinach od § do 8 w. 

Komitet Kolejowy, Dziś (sobota) godz. 5 PP. w 
lokalu O, K. R. odbędzie się posiedzenie komitetu 
kolejowego wspólnie z mężami zaufania, Sprawy b, 
ważne, 


tz 


PRASA PARTYJNA. t 
Opuścił prasę Nr. 86 „Trybuny“ i zawiera 
treść następującą: i 
Wzbierające fale (WŁ Wt). — Działal- 
ność urzędu mieszkaniowego m. Warszawy 
(dr. Juljusz Rencki), — Anglik o Polsce IV 
(G.). — Wiersze włoskich poetów Lorenzo 
Stecchetti i Giovanni Pascoli. — Marja Ko- 
nopnicka. — Kronika polityczna: Nowe trój 
przymierze: Skoropadzki, Wrangel, Pelrusze- 
wicz. — Ruch socjalistyczny: Turati i Lenin. 
Nowy. program rolny socjalnej demokracji nie 
mieckiej. — Życie gospodarcze: Kongres koo- 


[ 


paz 


w 


sobota, 23 października 1920 


peratyw francuskich. — Żółkiewski, 


zi 
Urozmaicony zeszyt zaleca się obfitością | 


i doborem treści. 


- Mich zawodowy. 


U pracowników piekarskich w Łodzi. 
Wczoraj na konferencji właścicieli piekarń Z 
pracownikami piekarskimi doszło do porozu* 
mienia. Pracownicy uzyskali 8-godzinny dzień 
pracy i pobierać będą 1850 mk, tygodniowe 
i 4 funiy chleba białego dziennie. 

Ze Związku Robotników Miejskich, Dnia 28 b. 
m., w sobote, o g. 6 wiecz. odbędzie się zebranie 
delegatów szpitalnianych w lokalu Związku. 

Dnia 24 b, m, w niedizeęl, o g. 4 pp. 
dzie się zebranie wszystkich robotników Wydz, I 
„Szkolnego“ w lokalu Związku, AL. Jerozolimskie 
56 m. 4. Sprawy b, ważne, 

Dnia 25 b. m., w poniedziałek, o g. 6 wiecz. 
odbędzie się zebranie Rady Naczelnej Związku w 
zwiększonym skladzie w lokalu Związku, Al, Jero- 
zolimskie 56 mk. 4. Obecność wszystkich obowiąz- 
kowa, Sprawy b. ważne, 

Zebranie robotników Wydz. XVIII, w mie- 
dzielę, z powodu wiecu na Placu Teatralnym, od- 
wołane, 


Pracownicy Kasy Chorych m. Warszawy! Dnia 
24 b. m. w niedzielę, o godz. 10 rano w Teatrze 
Powszechnym przy ul, Chłodnej Nr .29, odbędzie 
się zebranie wszystkich pracowników Kasy Cho- 
rych, celem omówienia organizacji Związku pra- 
cowników, otwarcia kopoeratywy i wolne wnioski, 

W Związka Zad, Ochroniarek przy ul. Mar- 
sza!kowskiej 53a w d. 26 października r. b, odbę- 
dzie się roczne sprwozdawcze zebranie Związku, na 
którym odbędą się wybory zarządu, O ileby zebra- 
nie to nie doszło do skutku ze względu na niedo- 
siateczną liczbę członków odbędzie się ono w dru- 
gim terminie d. 8 listopada i będzie prawomocne 
bez względu no ilosć obecnych”. : 

ZSP, M. S. Sekretrjat Generalny ©, K. i oddz, 
warsz, mieści stę przy ul. Al, Jerozolimskie 5% 
i od godz. 5 do 6 rejestruje członków i sympaty- 
ków. Zarząd wzywa wszystkich przybyłych człon- 
ków, ażeby w przeciągu trzech tygodni opłacili za- 
legie skladki i złożyli ną ręce Zarządu (obowiąz 
kowo) po jednym opracowamym «referacie, 


RUCH WSPÓŁDZIELCZY. 


Rozwój Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców 
m. Warszawy i okolie, 


R. S. S, m. Warszawy i okolic powstało z po- 
łączenia 4 Stowarzyszeń: 1) Koop. Robotniczej 
„Promień“, 2) Rob. Stow. „Samopomoc“, 3) Koo- 
peratywy Robotników Rolnych Okręgu Warszaw- 
skiego i 4) Stow, Spożywczego robotników bro- 
warnianych. Połączenie to dokonało się 1 czerwca 


1920 r. „Promień“ liczył wówczas 2882 czlonków, 


kapitału udziałowego mk, 102,024.09, „Samopo- 
moc“ 8906 czł. kap. udziałowego mk, 55.952,18, 
Stow, Rob. Rolnych 450 czł, i mk. 38,700 udziałów; 
razem 7838 czł., udziałów mk, 251,676.27, 

Już z tego widać, że tylko niewielka część, bo 


zaledwie 2000 czlonków mialo udział dopelniony 


do 100 marek, na resztę przypadało przeciętnie 
tylko 10 mk, Obroty „Promienia” wynosiły pese- 
cięinie mk, 400,000, „Somopomocy* mik. 800.000, 
Rob. Rolni obrotowali miesięcznie około 100.000 
mkn m okolo 800,000 marek. Po połączeniu 
obroty powiększają się, W czerwea R. S. S. spree 
dało towarów za 860.000 mk. w lipou (okres ogól- 
nej stagnacji handlowej) 670.000 mk., już w sierp- 
miu mk. 1.860,000, we wrześniu tyleż, co w sierp- 
miu, w październiku obrót przewyższy prawdopo- 
odbnie 2 miljony marek, - 

Kapital udaiałowy również zwiększa się szyb- 
ko. W ciągu 4 miesięcy udziały powiększają się o 
sumę mk. 162.774,90, ezlonków przybywa przeszło 
500, Na 1 października R, S. S. liczy 7850 człon- 
ków i 418.587 mk, 92 1. udziałów, Całkowicie peł- 
nych (100 markowych) udziałów liczymy dopiero 
3500; zaś ma pozostałych czionków wypada prze- 
cięlnie około 15 marek. Stan ten musi się szybko 
polepszyć, gdyż Stowarzyszenie opiera swą dzia” 
lalność tylko na kapitale własnym i udziałowym, 

Jeżeli chodzi © rodzaj towarów, to dział han- 
dłowy stara się o wprowadzenie do sprzedaży ar- 
tykułów mejpierwszej potrzeby, Rozpoczęto, już 
sprzedaż masła, jaj, masa kokosowego, ryb, śledzi, 
oleju, kartofli i.t, p. Towary te sprowadzane są 
głównie z prowincji, Tutaj Stowrzyszenie ma o 
gromne trudności do pokonania, Brak wagonów, 
niechętny stosunek slarostów, brak poparcia ze 
strony Ministerjum Aprowizecji nie pozwala na 
stałe å większe aprowadzanie powyższych towa- 
rów % prowincji. í 

W ostalnich tygodniach Stow. sprzedaje chleb 
biały pozakontyngensowy po cenię 10 marek za 
funt, Chieb ten dosłajomy z W, Z. M, m, Warsza- 
wy, jednak w ilościech b. niewielkich, bo zaledwie 
3000 funiów tygodniowo. Widzimy z tego, że £ 
ilość, jak t jakość towarów stale się polepsza. 

R. S. S. m, Wsarsazwy i okolic pomimo olbrzy- 
mich trudnosci i niewielkiego kapitału obrotowe- 
go rozwija się już dobrze i coraz lepiej spełnia 
swe zadenła eprowizacyjne. 

O akcj: oświatowej £ spoleczno-wychowawczej 
napiszemy| innym rarem. 

Z kooperacji robotniczej w Warszawie. Robot- 
micze Stowarzyszenie Spożywców m, Warszawy Toż. 
poczęło cykl zebrań dzielnicowych o eharzkierza 
sprawozdawczo-informecyjnym, mających na celu 
nawiązanie śoiślejszego kontaktu pomiędzy Zarzą- 
dem tymczasowym Stowarzyszenia i ogółem człon- 


Bine m 


| pogadankę krótką o ruchu spółdzielczym wyglosił 


| 
| 


ków, Zebrań takich odbyło się już cztery; ak 


Twiązek Rebatntcz. Stówar.. Spółdzielczych 
ul. Wolska 44 — tel. 4750, 77-58 i BZ=GZ. 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca'. 


Związek Rob. Stow. Spółdzielczych po- 
szukuje towarzysza buchaltera do Rob. Stow. 
Spożywców „Przedświt” w Grójcu, . 

Zgłaszać się między 10 a 12 do Wy- 
działu Instruktorskiego Związku R. S. S. 
Wolska -44, III-e piętro, 


nie, które odbyło się w czwartek w lokalu dzielnicy 
Powązkowskiej P, P, 8. bylo zebraniem czionków, 
dzielnicy 7-ej Stowrzyszenia, obejmującej sklep 
przy ul. Pawiej 81. Na zebranie to przybyło okołą 
50 osób; przewodniczył zebraniu tow, Żerkowaki, ; 


tow, Głodowski, zaś sprawozdanie o sianie gosp 
darczym Stowarzyszenia zdawał tow. Bierut, Spa. - 
wy gospodarcze wywola'y wśród czlonków mocne 
ożywienie i interesującą dyskusję, wskazującą na 
konieczność energicznej akcji w kierunku powięk- 
szenia środków obrotowych Stowarzyszenia, przes 
powiększenie udziałów i skladanie funduszów z» 
botniczych do R. K. O. (Robotniczej Kasy Oszczęd» AB 
ności), Zwlaszcza żywe zainteresowanie obudziły 
wśród zebranych marki oszczędnościowe, które za- 
rząd R, S. S. wprowadził we wszystkich sklepa 
tow, aby z jednej strony umożliwić członkom - 
składanie drobnych oszczędności, a jednocześnie 
uzyskać fundusze na zakup najniezbęduiejszych proe = 
duktów na zimę. RZE EE - 
ODCZYTY. ` 


Odczyt tow, Alberta Thomas's, Ministerjum $ 
Pracy i Opieki Spolecznej organizuje dwa odczyty 
publiczne przybylego do Warszawy Dyrektora Mię: R; 
dzynarodowego Biura Pracy przy Lidze Narodów 
w Genewie, tow, Alberta Thomas'a. Pierwsza kons —— 
ferencja „O międzynarodowych zagadnieniach spos 
lecznych', dla inieligencji, odbędzie się w sobotę, - 
28 b. m, o godz. 4 i pól w sali teatru Polskiego. = 

Druga zaś, bezplatna, o 12-ej w niedzielę, 24-90 - - 
b. m. dla szerszych mas w sali Teatru Polskiego TE 
„O międzynarodowej organizacji pracy“. Odczyt pos 4-3 
pularny składać się będzie z trzech części, bezpo“ 
średnio dla audytorjum tłomaczonych. 

Stow. b. więźniów politycznych w boka- 
łu Stowarzyszenia (Daniłowiczowska Am. 21) dia 
członków i wprowadzonych gości szereg opowia- 
dań p. t. „Z przeżytych wspomnień“. Pierwszem bę 
dzie opowiadamie tow. Śledzińskiego („Mikołaj”) © 
„O wyprawie na Wysoko- Mazowieck“, Odbędzie się 
ono w niedzielę, d. 24 b. m. o g. 3 i pół pp. Jedno 
cześnie przyjmuje się zapisy na członków Stow, ; 

Roligja a ruch robotmiczy, W sobotę, duia 28 
pażdziernika o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku © 
Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych, ul. Wole 
ska 44, III piętro, Wydział Spoleczno-Wychowaw= 
czy, tow, Jan Hempel wygolsi odczyt na temat 
„Religia a ruch robotniczy”, SEE: 

Opata za wejście dla członków Robotniczego 
Stowarzysze„ia Spożywców, związków zawodowych 
i wprowadzonych gości 8 mk, Ji 

Zagranicą: 
ANGLJA. 

W przededniu strajku generalnego € 

Paryż, 21 października. — (P, A. T). 
(Havas). „Journal des Debats“ dowiadus 
je się z Londynu, że sytuacja nagle się pos 

rszyła. Delegaci syndykatów tradeuni=- 
słów oświadczyli, że © ile w przeciągu 26 
godzin rząd nie da górnikom zadawalają+ 
cej odpowiedzi, zostanie proklamowa 
strajk generalny pracowników wszystkich 
gałęzi przemysłu. > zed 

Londyn, 21 października. — (P. A. T) 
(Havas). „iianchester Guardian“ donosi, 
że pracownicy kolejowi zastanawiają 6 
nad koniecznością ogłoszenia strajku dziś © 
w nocy. Delegaci urzędników są jednakże 
zdania, że mimo wszystko nie będzie to 
strajk generalny. a 

Lloyd George odbył nieobowiązującą kom 
terencję z poszczególnymi członkami partji ro- 
botniczej. Spodziewają się, że doprowadzi ong 
do pomyślnego rezultatu. W kołach rządor 
wych panuje obecnie opinja optymistyczna, s 

„Daily News“ pisze w sprawie strajku 
węglowego, że aczkolwiek pozornie sytuacja 
się nie zmieniła, to jednak przypuszczać m» 
¿na napewno, że w rezultacie dyskusji infor- 
macyjnych, jakie odbywały się w ciągu nocy, 
przyjdzie dziś do skutku konferencja w for- 
mie proponowanej w Izbie gmin przez Brace, 

rzy SEA (P. A. T) 
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te W BELGII. SE 
Socjaliści belgijscy wobec rządu koalicyjnego, 


Bruksela, 20.X. (P. A. T.). „Independen. 
ce Belge“ donosi, że rada generalna pariji so% 
cjalistycznej uchwaliła, by socjaliści mogli 
nadal brać udział w rządzie koalicyjnym, je 
czag służby wojskowej będzie zniżony do 
miesięcy, jeśli senat będzie zdemokratyzowae 
ny, jeśli prawo sirajku będzie usiawowo 24 
bezpieczone i podjęte zarządzenią 
drożyźnie środków żywnościowych 


DIZeC 
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Rozmaitości. 


Z patologji PAT'a, © czem PAT informuje? 

Rzym, 22.X. (P. A, T.). (Radio). Z Buenos Ai- 
res donoszą, że tamtejsi nauczyciele szkół niższych 
zażądał: od ministra oświaty, aby język włoski był 
obowiązkowy. , | 


O 
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a 


meea 


lycie gospodarcze, 


~- Notowania giełdy warszawskiej. Dolary 285, 
franki trancuskie 19, funty szterlingi 990, marka 
miem, 424, ruble (500) 298 — 297. 


i Deficyt niemiecki, Niemiecki minister 
skarbu oznajmił w Sejmie pruskim, że roczny 
miedobór wynosi około 3 mlijardów marek. 
(P. A. T.). 
| W sprawie nawozów sztucznych. Na posiedze- 
aiu niemieckiego stowaryzszenia gospodarczego, 
-~ które zajmowalo się rozdziałem nawozów dla gos- 
/_ podarstw, ustanowiono koszia dostarczania nawo- 
gów, tkóre podczas pokoju. wymosiły 470 miljonów 
_ marek, na 5 i pół miljarda marek, Aby osiągnąć 

zbiór, jaki otrzymywano w czasach pokojowych, 
trzeba 450,000 tonn azotu i 670.000 tonn fosłatów, 
m niemiecki przemysł może dostarczyć 
tylko około 200.000 tonn aoztu i 235.000 tonn fos- 


) A 


dla cierpiących | 
| na 
rupturę 


odpowiednie Pasy rupturowe wykonywa 
« Zakład ortopeętyczny 


. - TANS Elektoralna 3, 


tel. 210-21. 


Dr. Jelnicki 


przeprowadził się ma ul. Smoiną N: 12, 
A M choroby skórne i weńeryczne 10—12 i 5—7. 


Kronik 
Hronika. 
Karty węglowe. Wydział Zaopatrywania Ma- 
tu zawiadamia, iż Sekcja Opa:owa przestala 
realizować karty węglowe jednorazowo, ponieważ 
wskutek nadchodzących chłodów przystąpić musi do 
_ równomiernego rozdziału węgla pomiędzy wszysi» 
1 posiadaczów kart, szkoly, szpitale i zakłady u- 
żyteczności poblicańój, 
|. Gęsi. Komitet Targowy-Mięsny podaje niniej- 
szem do wiadomości instytucji urzędowych i spo- 
łecznych, iż przyjmuje zg.oszenia na zakup gęsi z 
transportów, oczekiwanych z Pomorza w najbliże 
szych dniach, Instytucje, które chcą nabyć gęsi, po- 
winny złożyć do prezydjum Kom. Targowego. (Mar- 
kowska 87) na ręce prezesa Komitetu zgłosze- 
w których należy podać: adres instytucji, nu- 
mer telefonu, liczbę pracowników, oraz ilość gęsi, 
które instytucja chce nabyć, Zazmacza się, iż zgło- 
ia będą uwzględniane drogą kolejności, Gęsi 
ać należy na stacji kolejowej tego samego 
kiedy instytucja otrzyma NM, o 
ybyciu transportu. 
| Z Tow, Miłośników Literatury. w EET R 
dnia 25 b, m. w sali Klubu Artystycznego (Jerozo- 
58) o g. 6 m. 30 w. (w drugim terminie o 
.) odbędzie się ogólne zebranie członków 


Tow, Miłośników „Literatury, 


FTA 


P: 


YRE 


~ 


WARSZAWSKI 


St. 
DZIS, 8 wieczór. 


„ROBOTNIK“, scbota, 23 paździem'** 1920 r. 


O godz. 8 w. p. Jerzy Kurnatowski wygłosi od- t nie mnie, jako sprawozdawcę muzycznego, nie 


czyt p, t. „Literatura polska XVL wieku w Prusach , 
Książęcych", Wejście dla członków i wprowadzo- 
nych gości. ' A 

Związek Demokracji urządza w niedzielę d. 24 
b. m. o g. 11 i pół rano w Al. 8-go maja wielki 
wiec o pomoc dla Wilna, 

(m) Wypadek samochodowy. Na al; Al. Jero- 
zollimska przed domem Nr. 21, samochód wojskowy 
Nr. 1187, prowadzony przez szeiera Miłosza, naje- 
chal na przechodzącą przez jezdnię  Bronisławę 

Baótaka: zam, przy ul. Chmielnej Nr, 29. Le- 
kars Pogotowia stwierdził stiuczenie głowy i ob- 
darcie nosa i czoła, Po nałożemiu opuwunku prze- 
wieziono ofiarę wypadku do szpitala Dz. Jezus, 


— Samochód wojskowy Nr, 1187, prowadzony 


„przez szofera Framciszka Miłosza, żolnierza W.'F. 


ma ul, Marszaikowskiej róg Złotej, majechał na 
przechodzącego berka Dębiuma, zam, przy ul, Wu- 
iyńskiej Nu. 20, kiory doznai ogólnego połiuczenia 
przeważnie giowy, Dębina odwieziono tym samym 
samochodem do szpitala Dz. Jezus, 


— Samochód osobowy wojskowy Nr, 1427 
wpadł na chodnik, przyczem ziamai trzy przęstą 0- 
grodzenia przy ul. Moskiewskiej róg Brukowej. 
Szofer, prowadzący, wa zbiegi, igo Z 
ludźmi nie było, ? 

(m). Wybuch nafty — 4 trupy, W Grodnie 
przy: ui, Mostowej Nr, 38 właściciel sklepu mydlar- 
skiego 80-letni Szmul Pietruszka, wraz z %-iemuim 
Abramem butwinem, koiejarzem W nocy z 16 na 
17 b. m. przelewali w sksadzie nafto z beczki do 
bańki przy świetle świecy, 

Widocznie w czasie tej czynności świecę trzy- 
mano zbyt blisko beczki, gdyż w wiespe.na pól go- 
dziny po wejściu do skiadu nastąpił wybuch i po- 
żar, a jednocześnie rozlegiy się krzyki Fietruszki 
i Bulwina. Na ratunek podążył drugi syn Bulwina, 
20-letni Ruiim (mechanik), który wpadł do skia- 
du, lecz został zaraz objęty płomiemami i więcej 
mie wyszedi. Wreszcie nadbiegl trzeti syn, 28-letm 
Szymcha Bulwin (imtroligator), lecz ten, chcąc rato- 
wać brata Rufima, również stanąć w ogniu już na 
progu skladu, przeto powrócił do mieszkania Sii- 
nie poparzony, a po przewiezieniu do szpitala iy- 
dowskiego, zmarł, 

ROD A zgliszczach znaleziono zwęglone trupy Pie- 
truszki i dwóch braci Bulwinów, Straty wymoszą 
przesz'o pół miljona marek. W czasie pożaru kil- 
u rabusiów „pomagając* ratować rodziny Pie- 
truszki. i Bulwina, ograbili ich z gotówki i biżute- 
rji oraz częściowo z pościeli, M obuwia i bie- 
limy, : 3 
arenaen anana 


+ 


Z sądów. - 
O obrazę wojska, 


W awawie Włodzimierza Horwiiz-amojlowa, 
dziennikarza i redaktora wychodzącego w Warsza- 
wie dziennika „Warszawskoje Słowo , oskarżone- 
go o rozglaszanie świadomie fasszywych wieści 
wojskowych, sędzia Rosenaweig wydał wyrok uza- 
sadniony, skazujący $amojlowa na 3 miesiące aresz- 
tu bezwzględnego, 

Między inmemi w motywach sąd przychodzi do 
wniosku, ze S. zasiugujo ua bardziej surową karę, 
że w'chwili obecnej, kiedy ważą się losy Ojczyzny 
naszej, kiedy rozstrzyga się kwestja zwycięstwa po- 
rządku i dobrobytu, czy też beziauu i nędzy, kieay 
giowne oparcie spoiecznego ladu Polska znajduje w 
wojsku; kiedy najdrobniejszy czyn, dyskredytujący 
zauianie do wojska naszego, musi wywoiywać nie- 
pokój publiczny, Samojłow  pope-nii czyn 
karygodny. Autor, powtarzając bezkrytycenie uwa- 
gi, zaczerpnięte z gazety czeskiej, — ze środowiską 
wrogów Polski — o wrzekomem nieludzkiem trak- 
towaniu jeńców rosyjskich i o uwiaczającem stano- 
wisku b. ministra wojny Leśniewskiego, — okazał 
widoczną złą wolę w celu zdyskredytowania i ob- 
niżenia dobrego imienia wojska polskiego, 

Motywy te podzielii w zupełności i Sąd oiir 
gowy, który skargę Samojiowa pozosiawii bez skut- 
ku i obecnie polecił wykonanie p iega wy: 
roku, = 

BRR R n A PNA 


Teatr i Muzyka. 
Z FILHARMONJI. 
Koneerty ukraińskiego „Chóru nacjonalnego*, 
Jest to chór, wysłany — jak głosi program 
— przez ukraińskie ministerjum sztuki i kul- 
tury narodowej, na tournée artystyczne po Eu- 
opie i Ameryce, Cel polityczny tej imprezy 


Mroczkowsai 


fasonach 


; Redaktor naczelny: dr. F. Parl. 


RSS, 


EF Wielki wybór! wg 
Najtańsze źródło. Sal 


towych okryé damskich w różnych kolorach i gatunkach, 
nież okrycia pluszowe jedwabne i fokowe w najnowszych 


s 
J. Minski 
Dłuza 53, m. 7, teletun 34-78, 
dńaieszicanie prywatne. 
Proszę wyciąć kupon dla pamięci. 
o v anmenm 


; Fabryka Tytuniowa 7 
„Bracia Polakiewicz* 


poszukuje ed już wykwalifikowanych mechaników do 
*  papierosowych i gilzowych maszyn, . 


łaszać się codziennie od I0-ej do 2-ej pp. do kantoru fA 
fabryki, BONIFRATERSKA l-i. 
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NADZWYCZAJNY 
PRO GRAM 


t % i i l 
Palta iamskió 
najnowszych fasonów po cenach niższych niż wszędzie nabyć 


można—w znanej pracowni. 
ZE pa m. 2, vis á vis Miodowej. 


tegoż — 


obchodzi. Natomiast trudno pozostać SDI 
nym zarówno wobec ludowych melodji ukraiń- 
skich, jak wobec niezrównanego mistrzowstwa | 
tego chóru, 

Istnieje on podobno niespelna dwa. lata, 
jako chór mieszany, złożony z 40 osób, śpiewa 
wyłącznie utwory o charakterze ludowym: 
„kanty“ (kantyczki), „koliadki i szczedrywki', 
wreszcie pieśni w układzie przeważnie p.p. 
Koszyca i Leontowyczowej, a także parę in- 
mych, Pieśni ludowe ukraińskie mają swój spe- 
cjalny nastrój: przeważnie smętny, melancho- 
lijny, ale także wesoły, pełen kozackiego tem- 
„peramentu. Śpiewane w sposób prosty, muszą 
chwytać za serce i posiadają swych gorących 
miłośników, podobnie jak większość cudow- 
nych pieśni rosyjskich, Ale ten ich charakter 
pieśni ludowej, której siłą leży właśnie w 
skoncentrowauej prostocie—popada w sprzecz. 
ność z wyrafinowanym kunsztem chóru p. Ko- 
szyca. Przynajmniej -.we mnie admiracja sztuki 
Koszyca, jego chóru zdusiłą zupelnie zdolność 
wchłaniania w siebie piękności samej muzyki, 

Ale bo też ci ludzie śpiewają! idealnie 
czysta intonacja, fówność rytmiczna i dyna- 
miczna giosów, zdumiewające ześpiewanie 
się, do tego stopnia, że ż tych kilkudziesięciu 
piersi dochodzi słuchacza jeden jedyny, po- 
tężny akord harmonijny!.. Podobnie dosko- 
paly jeden słyszałem dotąd .chór: „czeskich 
nauczycieli ludowych”, również podróżujących 
po Europie. 

Polskiego chóru równej wartości niestety, 
nie posiadamy dutąd, Zadatek nań dostrzedz 
można w „Echu“ krakowskiem pod kierun- 
kiem Walewskiego. 

Niewiadomo, co wyżej postawić, czy kunszt 
chóru, czy kunszt dyrygowania nim p. Koszy- 
ca. Ten człowiek posiada nieprzebrane bogac- 
two ruchów, zapomocą których, nigdy nie 
sprzeniewierzając się dobremu smakowi, umie 
wydobyć ze swoich śpiewaków każdy pożąda- 

eiekt dynamiczny lub rytmiczny, ktżdy naj- 

btelniejszy nuans wyrazu, na chórze swoim 

— gra, jak mistrz na niesłychanie wrażliwym 
instrumencie! 

Ostatni koncert „Chóru ukraińskiego" — 
w niedzielę. 


tà 


J. R. 


Recital fortepianowy Jana Smeterlinga, 


P. $meterling posiada — prawie — wszystko, 
co jest dziś niezbędne pianiście, który ma odpo- 
wiednią dozę odwagi, aby pokusić się o miejsce 
wśród „europejskiej“ miary wirtuozów estradowych, 
A więc: świetną szkolę Godowskfego, technikę 
pierwszej klasy, zdolną do wydobycia z Tortepiamu, 
czeżo tylko dusza zapragnie, rówaą, czystą, nieza- 
wodzącą w najtrudniejszych miejscach, znającą i 
miękie piana i wyraziste fortissima, nadzwyczajną 
zwiaszcza w biegiości palców.., 

Jednej tylko rzeczy brakuje mu do wielkości: 
interesującej indywidualnośći, Zapewne tem tłuma- 
czą się pewne, uiespodziewane przy takiej technice 
rażące właściwości jego gry: niewspółczesność ude- 
rzenia lewej i prawej ręki i zupeinie staropanień- 
ska stylizacja rytmiczna niekiórych melodji, gdy 
artysta chce grać „z uczuciem“, 

P. Smeterling wykonał m. in, utwory Brahme, 
Bacha („Ciaconne* w opr, Busoniego), nadto wiożył 
wiele trudu w odegranie Chopina sonaty b-moll, 
Impromtu III i innych — bezużytecznie, Doskonale 
wyszło parę b, trudnych utworów Liszta, zwłaszcza 
bezduszna Ra” 

CEPE R e MELE 
'z Pa Dziś efektowna ópera „Carmen“ w 
świetnym zespole, 

Teatr Rozmaitości, Dziś. i jutro dramat Leo- 
polda Staffa, cieszący się dużem powodzeniem p 
naszej scenie, 
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Në. 289. 


| Teatr Polski, Dziś krotochwiła Ruszkowskieśi 


1 


„Wesele Fonsia*. 
Teatr Reduta gra dziś i jutro komedję Fr, Ze , 
FOCIE „Fircyk w zalotach“, 
, Teatr Mały, Dziś „Moralność Pami Duat 
Teatr Praski daje dziś po raz pierwszy 
J. A, Hertza „Na sprzedaż”. > 


POKWITOW ANIE, 


Od grupy pracowników Ministerjum Poczt i Te 
legraiów, którzy nie przerywali pracy 18 b, Ma 
jako protest przeciwko senatowi — na fundusz d0 
dyspozycji Naczelnika Państwa — mk. 75. 


Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek 
od okien, 


Jaksa, Polna 42 — mk, 100, Malaczewski, Nowe 
Miasto 21 — mk. 45, Wizemtai, Nowe Miasto 21 — 
mk, 20, Klimkiewicz, Sandomierska 8 — mk. 75, 
Wrześniewski, Krochm 75 — mk. %5, Jarmu- 
rzewski, Towarowa 25 — mk. 20, Sikorski, Rako- 
wiecką 21 — mk, 10, Dlużyński, Dobra 51 — mi, 
10, Pieńkowski, Śliska 52 — 
ta 49 — mk, 30, Kornacki, Czerniakowska 190 — 
mk, 20, Gniewosz, Brzozowa 22 — mk. 60, Cygiery 
Prosta 86 — mk. 10, Szenhak, Pańską 26 — mk, 60, 
Prac, szpitala dla dzieci, Śliska 51 — mk. 380, G- 
chnona dla dzieci, Pawia 48 — mk, 30, Witkowski; 
Śliska 18 — mk. 20, Witkowski, Sienna 5 — mk, 
100, Szymkowski, Spokojna 11 — mk, 10, Bakalar=" 
ski, Al. Niwińskich 9 — mk. 10, Dworzańczyk, Ko 
szykowa 18 — mk, 75, Kowalski, Smolna 40 — mk, 
50, Roszkowska, Nowy Świat 24 — mk, 40, Szczę” 
sny, Nowo Dobra 5 — mk. 100, Rolszawski, Horten- 
sja 4 — mk, 20, Abrachamowica, Smolna 7 — mk. 
100, Jurkiewicza, Chiodua 41 — mk. 105, Winawer, 
Mokotowska 29 — mk, 10, Stanisławski, Ogrodo- 


10, Adamowski, Grzybowska 56—mk, 20, Zmorzyń- 
ski, Grzybowska 56 — mk. 40, Kamiński, Solec 15— 
mk, 10, Ostaszewski, Solec 118 — mk. 100, Dzie- 
dzidki, Pawia 80 — mk, 70, Szaft, Leszno 67 — 
mk. 40, Buchweitz, Marszalkowska 120 — mk. 180, 
Wyszogród, Żelazna 85 — mk. 140, Chmielmiciki, 
Złota 59a — mk, 50, Dorant, Marsza'bowska 74 — 
mk, 100, Dobrowolska — mk, 40, Saks, Sienna 28 — 
mk, 60, Koszutski, Marszalkowską 123 — mk. 150, 
Brzozowski i Baraniecki, Grzybowska 24 — mk. 60, 
Gliński, Górczewska 6 — mk. 50, Hirszowa, Mar- 
szalkowską 72 — mk, 160, Kołakowska, Krochmai- 
na 58 — mk, 40, Szleifsztein, Koszykowa 51 — 

50, Hodera, Sielecka 27 — mk. 10, Kaczmarczyk, 
Sielecka 27 — mk. 20, Tom, Mokotowska 59 — mk. 
20, Tomowa, Mokotowska 59 — mk, 80, Wajsblum, 
Wspólna 75 — mk, 110, Borkowski — mk, 12% 
Szparman, Kacza 5 — mk. 30, Spoczyński, Sole« 
118 — mk, 10, Skulski, Solec 103 — mk. 20, Wr- | 
bel, Zakątna 3 — 20, Dej, Zakątną 8 — mk, 20, 
Jakubiak, Zakątna 8 —mk, 20, Hóndelsman dr- 
Próżna 8 — mk. 165, Baumberg, Próżna 8 — mk. 


Królewska 45 — mk, 30, Salzman, Królewska 45 — 
mk, 130, Bogucki, Okopowa 10 — mk. 25, Pakuła, 
Solec 106 — mk, 30, Wójcikiewicz, Zajęcza 12 — 
mk. 100, Papelbaum, . Twarda 20 — mk, 215, Zum, 
ckerowa, Leszno 67 — mk, 145, Cieślak, Waliców 7% 
mk, 20, Wadas, Wronia 85 — mk. 20, Łaska, Wierze! 
bowa 6 — mk, 300, Rosencwejg, Marszalkowska 
127 — mk. 150, Mierzejewska, Stare Miasto 2 — 
mik, 75, Łabasiewicz, Tylna Obozowa 11 — mk. 20, 
Szczypińska, Tylna Obozowa 11 — mk. 20, Strumiń- 
ski, Tylma Obozowa 11 — mk, 10, Dubik, Polna 46— 
mik. 100, Maciejowski, Miedziana 17, — mk, 50, 


czyńska 11 — mk, 10, Szmidt, Tarczyńska 11 — mk. 
10, Dr. Orzech, Dzika 44.— mk. 135,Zejer, Woisia 
63 — mk, 50, Związek Kuchmistrzów, Krakowskie 
Przedm. 4 — mk. 65, Priston Marszatkowska 42, 
mik, 100, Koch, Próżna 14 — mk. 125, Ciborowski, 
Wiśniowa 12 — mk, 110, Łopato, Jerozolimska 51— 
mk, 40, Meresińska, Chmielna bry mk. 40, Wi- 
che UT mk. 40. È i A f 
sams W enam am DAAD a 


[ Dutoszenia OROSNE. - 


podręczne do in- 


( karnaiki a a "AM blizkości Warszawy do Dziewczynki troligatorni potrze- 

14, 4 i50 tysięcy mk, Wiadomość: | bne. Pierwszeństwo wykwalifiko- 

(męskie) „ 28 , i wanym. Nowogrodzka 41, intro- 
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pet Kysór różnych żę palto, męskie futro, nurkowy i Portret rek 200, kredkowy SRA 
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choroby skorne, weneryczne 
i kosmetyka. wspólna 4, m. I 
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Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


2 Wydawca: Rada Nacz. P, P, 8e ~ 


mk, 20, Jarząbek, Fro 


wa 49 — mk, 30, Kiciński, Grzybowska 56 — mx, - 


130, Wuscelberg, Próżna 8 — mk. 20, Kajserszteli, / 


Robounie, 


sztuczne rozmaite kupuję: 
płacę dobrze. Graniczna 6 
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KTRAKGJE. Nowości. Troma kori 


Bomek 


p mały z ogródkiem kupię 


Waleman, Chmielna 104 — mk. 130, Sztark, Tam 
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